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Kraków 6 marca. 


Kiedy po pierwszćj mowie księcia Napo- 
leona w senacie p. Thouvenel zapewnił księ- 
cia Metternicha, że Francya da niebawem 
Austryi zaspakajające dowody swojćj przy- 
jaźni, nikt doniosłości tych słów nie umiał 
jeszcze wtedy ocenić, i zapomniano też o 
nich pod wrażeniem nowćj mowy księcia 
Napoleona. Jakiż cel miała ta druga mowa, 
skoro minister Billault, a nawet sam Ce- 
sarz mieli jój uroczyście zaprzeczyć, skoro 
wszystko było w Paryżu przygotowane, aby 
ukrócić partyę demokratyczną, gdyby ta po 
mowie księcia wyszła z ukrycia, mniemając, 
że na nią już kolej? 

Nastała to jedna z tych chwil, których 
już kilka naznaczyćby można za nowego 
cesarstwa, gdzie polityka napoleońska do- 
chodząc do punktu, skąd się zaczynają drogi 
rozstajne, jedną z nich puścić się musi. 
Zanim do tego punktu dojdzie, pozwala 
w orszaku swoim domniemane plany dalszćj 
podróży skreślać, a w stanowczćj chwili 
rzuca się jakby bez namysłu w tę stronę, 
na ktorą wcale nie liczono. Powiadają, że 
i na radzie ministrów pod prezydencyą Ce- 
sarza tak samo się dzieje. Każdy przedsta- 
wia i rozwija plany swoje; Cesarz wysłu- 
cha wszystkich w milczeniu, zdaje się nie- 
kiedy jednym lub drugim. potakiwać, a po- 
tem zrobi swoje i zrobi inaczćj. Dla tego 
w nim samym jednym leży tajemnica jego 
działania, a świat tak dalece do niespodzia- 
nek jego polityki nawykł, że to nawet, coby 
w innym poczytał za niekonsekwencyę, u 
niego bierze za manewr. Gdy Cesarz zrobi 
krok wsteczny, to niewiadomo, czy ustępuje, 
czy się cofa na to tylko, aby się rozpędzić 
do skoku. Postępowanie takie jest też powo- 
dem, że oświadczenia jego nie budzą wiary, 
a jeżeli dyplomacya na zapewnieniach jego 
opierać się musi, to dla tego jedynie, iż się 
lęka, że okazaniem mu nieufności ostrożniej- 
szym go tylko uczynić może, ale nie szezer- 
szym. 

'Wyparł się Cesarz Napoleon zasad wy- 
powiedzianych przez swego krewnego w se- 
nacie; cofnął nawet żądanie dotacyi, gdy 
się przekonał, że odwołując się od Ciała 
prawodawczego do narodu, wywoływał. z 
ukrycia przytajone żywioły republikanckie; 
spowodował — bo zapewne jego to było 
dziełem zmianę gabinetu turyńskiego; upe- 
wnił Austryę co do Rzymu, i całą sprawę 
włoską zawiesił na kołku. Jestże to ustą- 
pieniem lub tylko cofnięciem się, aby z więk- 
szym potem zamachem zrobić skok? Otóż 
w téj niepewności leży tajemnica siły poli- 
tyki napoleońskićj, Jeżeli to ma być ustęp- 
stwem, będzie niem do pewnego czasu; 
wcześnićj czy późnićj Cesarz powetuje na 
mwycięzcach porażkę jakićj doznał, bo u- 
stępstwo to ma bądź co bądź wszystkie po- 
zory porażki. Jeżeli jest cofnięciem się stra- 
tegicznem, to może ani się spodziejemy, gdy 
po zaniechanćj kwestyi włoskićj wypłynie 
jaka inna kwestya, dla któréj kombinacya 
dzisiejszych stosunków już nieodpowiada, i 
dla któréj wypadnie zmienić front. Do przy- 
puszczenia tego powoduje nas artykuł Ga- 


zety Augsburqskiej z Wiednia, podobno pół 


urzędową cechę mający i dziś przez Donau 
Zeitung potwierdzony, a który zapowiada 
zmianę polityki austryackićj względem Tur- 
eyi. Podamy artykuł ten jutro. Jeśliby w u- 
myśle Cesarza Napoleona kwestyę włoską 
zastąpić miała kwestya wschodnia, może- 
byśmy wtedy znaleźli w tćj zmianie frontu 
wytłumaczenie zwrotu polityki Cesarza Na- 
poleona i przyjaznych jego oświadczeń dla 
Austryi. 


MORESPONDENOYA CZASU. 


Wiedeń 4 marca. 


C Szczegóły obchodu rocznicy konstytacyi lu- 
towej w rozmaitych prowineyach ,* któremi od 
dai kilka zapełnione są wszystkie dzienniki tu- 
tejsze, zebrane w treściwy statystyczny obraz , 
przyprowadziłyby do tego przypuszczenia, że wię. 
kszość ludności jest za utrzymaniem zasąd kon- 
stytacyjnych ogłoszonych w patentach 26 lutego 
i za rozwinięciem dalszego organizmu państwa na 
tej podstawie; ale pokazałyby zarazem, że głosem 
tej większości kierowały głównie organa rządowe 
i miejscowe władze, że miasta wzięły w nim zna- 
czny, tylko niemieckie udział, że lud trzymał się 
prawie wszędzie obojętnie i że nawet w toastach 1 
oświadczeniach publicznych przewodniczącej ob- 
chodom myśli, pokazały się zgodne i silne zastrze- 
żenia na korzyść zmian koniecznych, które w kon- 
stytacyi lutowej nastąpić muszą, jeśli takowa ma 
istotnie ogarnąć cały ruch spółeczny i zaspokoić 
rzeczywiście prawdziwe życzenia i potrzeby tak 
prowincyj jak państwa. Ta strona obchodu była 
tak wybitną, iż można ją uważać za ostrzeżenie 
dane rządowi przez samych nawet zwolenników 
kousiyiucyi lutowej, względem jej dalszego roz- 
woju i wpływu, jakie ona mieć ostatecznie może 
na losy monarchii. Po roku namysłu, rozwagi i 
doświadczenia, takie ostrzeżenie w uroczystości o- 
krytej powagą rządową, powinno dla ministeryum 
mieć tem większe znaczenie, że wyszło z przy- 
chylaego mu źródła. Nie było to aznanie ślepe i 

odległe paragrafom nadanego prawa; lecz uznanie 
onstytucyjnego ducha i głównych zasad, podług 
których mają się wyrobić i ułożyć w nowy organizm 
wszystkie stosuuki polityczne, administracyjne i spó 
łeczne całego państwa. Każda prowincya w tym 
nawet zakresie dała uczuć rządowi, całą wagę 
jaką przywięzuje do swej autonomii i do swego 
legalnego, ale swobodnego w tej ogółnej konsty- 
tucyjuej pracy udziału. Tak mowy miane na ban- 
kiecie członków parlamentn w Wieduiu, jak te 
które słyszano po prowincyach, tym były natęhnio- 
ue duchem. W manifestacyi tej ma rząd podporę, 
ale ma razem i przestrogę. Uwzględnienie obu 
tych warunków musi być przeto głównem jego za- 
daniem na przyszłość. Drugim niemniej ważaym i 
koniecznym obowiązkiem być musi głębsze zasta- 
nowięnie się nad życzeniami tej opozycyi, która 
przy obchodzie rocznicy konstytucji lutowej poka- 
zała się Śmiało i otwarcie, nie już tylko w parla- 
mencie, lecz w rozmaitych warstwach ludności po 
prowiucyach. Duchowieństwo zwłaszcza wyższe, 
szlachta i reprezentanci innych wielkich interesów, 
pokazali w tym doju tak jasno swe oddzielne sts- 
nowisko, iż to co rządowi wydawać się dotąd mo- 
glo duchem stronnictwa, przedstawiać się teraz 
musi jako głos sumienny głębokich uczuć narodo 
wych i rzeczywistych potrzeb i interesów. Te dwa 
rezultata obchodu wskazały rządowi drogę, której 
się ma trzymać na przyszłość. Bez udziału czynnego 
i obszernego prowincyj w ogromnej pracy pogo- 
dzenia potrzeb wyłącznych narodowości z wyma: 
galnościemi ogólnej wolności, konstytucya lutowa 
pozostałaby znowu, jak przez rok ubiegły, podsta” 
wą tylko do rozpraw, narad i dyskusyi. Parlameut 
zawotowałby jeszcze kilka nstaw pożytecznych, ale 


życie konstytucyjne byłoby jak dotąd tylko w teo- 


ryj. Administracya zachwiana w swej dawnej or- 
ganizącyi, a utrzymana w swym składzie, szłaby 
dalej krokiem wątpliwym, niepewnym, a Często 
z nowemi konstytucyjnemi wyobrażeniami niezgo 
doym.: Prawa zawotowane przez parlament mogły: 
py nawet w wykonaniu być zwichniętemi lub zai 
weczonemi zupełnie. Powołanie tylko prowincyj 
do życia konstytusyjnego, może temu wszystkiemu 
zapobiedz. Chcąc być sprawiedliwym, przyznać 
trzeba, że ministeryum to czuje. Zwołanie Sejmów 
krajowych, które dotąd było zamiarem, stało się 
już postanowieniem. Prace przygotowawcze zosta- 
ną przyśpieszone. atych 
miast po zamknięciu parlamentu, a zatem najdalej 
w maju, Sejmy otworzyć się będą mogły. Praca 
konstytucyjna wyjdzie wtedy z zakresu teoryi i 
stanie na polu faktów. Opozycya dziś gwałtowna, 
bo dyalektyczna, stając się praktyczną, złagodnieje 
o tyle, o ile żywotne interesa każdego krajn za- 
spokojonemi zostaną. 


konstytucyjnym Austryi, da się zastósować i do 
krajów korony węgierskiej i czy pociągnie te kra- 
je do połączenia się przy ich autonomicznej i na- 
rodowej samoistności, zzasadą nową jedności pra 
wodawczej państwa, — to zależeć będzie głównie od 
rządu, gdyż opinia publiczna w tych krajach, a 
zwłaszcza w samych Węgrzech, nie jest przeci- 
wną zgodzie, byle ta dawała narodowi rękojmie, 
Stronnictwo separacyjne liczy tylko na wypadki 
zewnętrzne. Autor bezimiennej broszury, która wy- 
szła świeżo w Peszcie w języku węgierskim, pod 
tytułem: „Z Austryą lub bez Anstryi* rozbiera tę 
przyszłość i przedstawią ją w najsmutniejszych dla 
narodu kolorach. Zdaniem jego, Węgry muszą 
pozostać z Austryą i szukać w układzie swych sto- 
sunków z monarchią spełnienia tego historycznego 


konieczność zmiany praw z owego roku i przypu- 
szcza, że posłowie pełuego Sejmu węgierskiego 


państwa, tak dobrze, jak w Sejmie węgierskim zaj- 


Ministerynm sądzi, że natych 


Czy ten natnralny i konieczny zwrot w rozwoju 


powołania, którem żyły aż do 1848 r. Uznaje on 


zająć swe miejsea będą mogli w Radzie ogólnej 


mą swe miejsca Chorwaci, Serbowie i Siedmiogro- 


dzianie. Siirgóny i Pesti Hirlap zaczynają także 
wierzyć, że nowy Sejm w Peszcie znajdzie drogę 
do pogodzenia się z konstytucyjną Austryą. Sil- 
niejszą będzie opozycya Chorwacyi i Serbii, gdyż 
myśl odrodzenia południowej słowiańszczyzny na 
obszeruych narodowych podstawech, znajduje w tych 
prowincyach gorącą podnietę przez wypadki po za 
Danajem i przez przygotowania narodowe Serbii 
niepodległej. Postanowienie, jakie rząd poweźmie 


w kwestyi województwa serbskiego może wszakże 
tę opozycyę zmniejszyć, a może i zupełnie przeła 
mać. Serbia upomina się stanowczo o swą teryto- 
ryślaą całość. Rząd się jej obawia, a Węgrzy jej 
sg przeciwni. Z drugiej strony Siedmiogród chce 
połączenia z Węgrami, a rząd się temu opiera. O- 
to trudności, które wychodzą po za ruch konsty- 
tacyjny, i których konstytucya lutowa załatwić nie 
potrafi. Trzeba będzie przeto szukać ich załatwie- 
nia w dawnej konstytucyi węgierskiej, a wtedy 
znajdzie się sposób połączenia tej ostatniej z kon- 
stytucyą ogólną państwa. 

Mówiono już tyle o rozmaitych projektach, któ- 
re rząd miał dla dopięcia tego celu. P.gl ski te 
zaczynają krążyć na nowo. Zwołanie sejmu v ę- 
gierskiego ma nastąpić współcześnie z innemsi. Mo- 
wią, że to będzie sejm ogólny wszystkich krajów 
korony węgierskićj, i że rząd postawi na pierwszem 
miejscn do dyskusyi kwestyę połączenia krajów 
korony Sgo Szczepana z resztą państwa, 

Głównem w tój chwili staraniem rządu jest przy- 
spieszenie dyskusyi nad budżetem, dla tego aby 
parlament mógł być zamkniętym. Wszakże w ko- 
misyi budżetowćj oświadczyli ministrowie, że dy- 
skusyi nad budżetem w niczem ani ścieśniać, ani 
skracać nie myślą. Dyskusya ta zabierze przeto 
zapewne cały kwiecień. Komisya postanowiła nor- 
malny budżet wojska ograniczyć do 80 milionów. 
Porobiła wiele redukcyj w administracyi wojsko- 
wój; zmniejszyła znacznie niektóre wydatki mini- 
sterstwa spraw zagranicznych; ujęła ambasadorowi 
w Rzymie 20,000 złr. Hr. Rechberg oświadczył 
z tego powodu, że negocyacye względem rewizyi 


dliwy a rozumny rząd zadośćuczynieniem potrze- 


jająco; ucisk zaś zawsze niepokoi, zawsze jest pro- 


konkordatu wkrótce się rozpoczną, i że bar. Bach 


jest persona gratissima u Ojca Sgo. 


Zmiana minister, nm w Tarynie uważaną jest 
tntaj za symptom rachowi włoskiemu przychylny. 
Z Paryża wszakże odbiera gabinet tutejszy ciągle 
przychylne oświadczenia. Książe Metternich obawia 


się jednak, żeby Cesarz Napoleon nie był zmuszo- 


my -do koneesyj liberalnych tak wewnątrz jak na 
zewnątrz. 

N. Pan wyjeżdża w tych dniach do Wenecyi na 
dni kilka. 


Warszawa 3 marca. 


* Ucisk w chwilach zupełnej w kraju spokoj- 
ności, niczem więcej nie jest jak prowokacyą. 
Krzywda wyrządzona bez żadnej przyczyny tak 
człówiekowi jak i narodowi, wywołuje tem wię- 
ksze oburzenie i niespokój. Czyż więe prześlado- 
wanie dzisiejsze zupełaie spokojnego narodu, nie 
drażni, nie jątrzy, niepokoi narodu? Niechaj nam 
na to odpowie Dziennik powszechny, ale niech ód- 
powie rozumnie, zasadnie, a nie prostem zaprze- 
czeniem. Jesteśmy przekonani, że odpowiedzi grun- 
towej nam dać nie może, nie zdoła usprawiedli- 
wić terążuiejszego zarządu policyjno - wojskowego 
w Królestwie z zarzutu prowokacyi. Tak jest — 
czynności dzisiejszych prokonsulów rosyjskich są 


nie pacyfikacyą, lecz. prowokacyą ; nie rządem 


ludźmi, lecz zemstą na ludziach. Prowokują i 
mszczą się więzieniem niewinnych, skazy waniem nie- 


obwinionych nawet i niesłuchanych, zniewagą ko- 


ściołów i kczyżów, wstrzymaniem wolności modli 


twy i obrządku, aresztowaniem duchowieństwa za 


spełnianie obowiązków, proskrypcyą całego naro- 
du, brutalskim z więżuiami postępowaniem, prze- 
śladowaniem wszelkich objaw narodowości, zdzier- 
stwem wszelkiego rodzaju, zatamowaniem działania 
władz zwykłych sądowych i administracyjnych a rôz- 
puszezeniem żołnierstwa ; jedaem słowem prowokują 
i mszczą się niesłychanym uciskiem, b:zprzykładnen: 
prześladowaniem. Taki bezrozumny, mściwy ucisk ma 
charakter prowokacyjny, wywołaje zarzut dążenia 
do niepokojenia kraju. W odezwach awoich wzy- 
wają do uspokojenia się naród będący w zupeś- 
nym spokoju, a który sami jedynie starają się 
niepokoić wszelkiemi sposobami. Zresztą sprawie 


bom kraja i prawom narodu, działa uspaka- 


wokacyjnym. 

Lecz zarząd tutejszy polieyjno - wojskówy ma 

szezególne swoje a ważne dla niego przyczyny do 
utrzymania ucisku prowokacyjnego. Tą ważną 
przyczyną są osobiste widoki i interes własny 
wojskowych rosyjskich i policyautów rządzących 
krajem, interes utrzymania się na zyskownych i 
dyktatorskich posadzch. Kryżanowskoj, Rożnow, 
Kazaczkowski, Szwecow, Paniutyn, Kruzenstern, 
Weimar, i t.d., gdyby przyznali, że naród jest spo- 
kojny i spokojnym zostanie, jeżeli tylko zważać 
rząd będzie na jego potrzeby i prawa, że stan tak 
zwany wojenny, stan sawowolnego zarządu znieść 
należy, musieliby zarazem abdykować z swojej 
dyktatorskiej, nieograniczonej władzy, która zaspa- 
kaja ich pychę i kieszeń, musieliby uznać po nad 
sobą wyższą władzę t.j. prawo i do niego swoje 
czynności stósować. Ustałyby zarazem owe nad- 
zwyczajne dodatki do pensyj po 40,000 rocznie 
wynoszących, jak to dowiodłerz przytaczając roz 
porządzenie; ustałyby różne gratyfikacye, rozdział 
znacznych sum na tajae wydatki. Cóż więc dzi- 
wnego, że wszyscy oni przeciwni są zniesie- 
niu stanu oblężenia i uciskiem usiłują wy- 
wołać coraz większe oburzenie umysłów i jaki wy- 
skok, któryby upozorował dłuższe utrzymanie o- 
beenego stanu. 
_ Czyż jenerałowie Piłsndzki 
wili nieraz do uwięzionych: 
się, gdybyście należeli do jakiego „przedsięwzię- 
cia na serjo,“ ale należeć do błachych i beż celu 
manifestącyj, to głupstwo prawdziwe.* — . 

Czyż nie projektowano uwięzić wszystkich wy- 
branych do Rad municypalnych i powiatowych, 


i Rożnow nie mó- 


„Nie dziwilibyśtny 


jako tych, którzy posiadając zaufanie narodu, po- 
siadają zapewne i wpływy i muszą być niebez- 
piecznymi dla rządu. Projekt ten nie przyszedł do 
skutku; niemniej przeto istniał, a w części na- 
wet wszedł w wykonanie, bo wielu członków mia- 
nowicie Rady miejskiej Warszawskiej zostało wywie- 
zionych do Rosyi. Czyż to nie jest prowokacya? 
czyż to nie jest zachęceniem do odsuwania ię od 
wyborów, do odepchnięcia wszelkiego udziału w in- 
stytucyach obiecanych, do którego upoważnia Wy- 
bór i PARA narod A e Wypierają się am 
wie czynów swoich, ale wypierają się 0. 
Naród był i jest ich świadkiem i oiiarę a głos jego 
przejdzie do uszów wszystkich ludzi dobrej woli 
na świecie i naznaczy ich właściwem mianem w hi- 
storyi. 

Zaprzeczenie kilku faktom przytoczonym w ko- 

respondencyi do Czasu z23 lutego, w wczorajszym 
Dzienniku powszechnym, pozbawione jest wszel- 
kiej zasady jak i usiłowanie odsunięcia od zarzą- 
da wojskowego zarzuta prowokacji. Referent rzą- 
dowy ną zarzuty nie odpowiadał faktami, nie u- 
sprawiedliwiał rządu argumentami,” ale omijał za- 
rzuty, nię nieznaczącemi ogólnikami i gołosłownem 
zaprzeczeniem. Z początku powiada, że ponieważ 
Czas jest tutaj w Warszawie czytany, więc widzi 
potrzebę sprostowania wiadomości Czasu; w koń- 
cu zaś zapomniawszy co powiedział na początku, 
wygłąsza, że dla tego robi sprostowanie, żeby prze- 
strzedz dzienniki zagraniczne z (Czasu czerpiące 
wiadomości o Polsce, gdyż tutaj wiadomości ta- 
kie nikogo w błąd nie wprowadzą. Sprzeczności 
tej nie spostrzegł a wykazuje ona brak wszel- 
kiej podstawy mie tylko w obronie, ale i w dzia- 
łaniach rządowych. Nie będę słabych i nie niedowo- 
dzących zaprzeczeń rozbierać, zbyteczna to praca. 
Zaprzeczają taktowi wsadzenia szewca do wię- 
zienia, za to, że wsparcia przyjąć mie chciał, 
a powołano się na świadectwo pana Adama 
Prażmowskiego, jako członka komitetu, który 
trudnił się rozdawaniem pieniędzy ubogim. 
Nawet w tem powołaniu się jest fałsz. P. Praż- 
mowski Adam, nie był członkiem owego komite- 
tu, pieniędzy nie rozdawał, a nawet nie robiono 
mu propozycyi wzięcia udziału w czynnościach ko- 
mitetu. Robiono propozycye innemu Praźmowskie- 
mu, właścicielowi domu. Ponieważ p. Adam Praż- 
mowski jako profesor bierze peusyę i jest zależ- 
nym od rządu, sądzono więc, że nie będzie miał 
śmiałości powiedzieć, że do komitetu nie należy. 
Nieznamy p. Prażmowskiego, ale z wszelką 
wnością wiadomo nam, że pieniędzy nie rozdawał, 
że do komitetu nie należał, że fałszywie powoła- 
no się na jego świadectwo *) Przypominamy przy 
tej okazyi, iż wszystkie zaprzeczenia rządowe o0- 
balone zostały przez dokumenta przez sam 
ogłaszane, jak np. zaprzeczenie rozgłoszone tele- 
gramem policyjnym z Warszawy, że niema wyroku 
śmierci na ks. Białobrzeskiego, obalił sam rząd 
przez ogłoszenie wyroku. 
, Dnia 28 lutego jen. Piłsudzki pozwolił nam do 
jedenastej godziny wieczorem chodzić bez latarek. 
a kawiarnię i szynki dozwolił trzymać otwarte do 
godziny 8ej. Nie jest to jednak zapowiedź ulgi 
w ucisku, i w położeniu naszem nic się nie zmie- 
miło. Usiłowano świeżo pociągaąć do odpowie- 
dzialności robotników i rzemieślników którzy d. 
27 lutego mie pracowali w warsztatach. Policya 
pytała właścicieli większych fabrycznych zakła- 
dów o nazwiska tych robotników, którzy dnia te- 
go świętowali. Odpowiedzieli jej, że wszyscy bez 
wyjątku świętowali; wszystkich zaś aresztować 
nie mogli, bo fabryki stanęłyby — i dlatego tylko 
zarzucono myśl prz owania rzemieślników za 
świętowanie 27 lutego. Krawiec którego z Kijowa 
do cytadeli przywieźli, za to że w czasie jego nie- 
obecności dano dwie czamarki do warsztatu dla 
przerobienia ich ma surdaty, i któremu, narazi- 
wszy go na ogromne straty, kazali jeszcze zapła- 
cić za drogę 100 rs, na się Bingel, a nie 
Billing, jak to przez pomyłkę napisałem. 


*) Sam Dziennik Powszechny w kilka dni później 
odwołał że p. Adam Prażmowski nie brał żadnego u- 
działa w owym komitecie. (P. R. Cz.) 


Część Literacko-Artystyczna. 


STAN EDUKACYI W POLSCE. 


ai 


(Ciąg dalszy.) 


W zaborach rosyjskich, wyznać należy i wyzna- 
jem bez wahania się, inny zrazu przyjęli systemat, 
cesarze Paweł i Aleksander. „Czy ogrom państwa 
rosyjskiego, już sam za ciężki do administrowania 
ieywilizacyi, czy promień wyższego natchnienia 
wskroś despotycznej atmosfery przenikający nawet 
do serca samodzierzcy, czy trudność i wstyd wałki 
morajnej z wyższym oświatą narodem, bądż co 
bais ż wpłynęło na nich, Paweł i Aleksander staną 
gdzie tem Historyi, i przed tym wyższym sądem, 
MDAA Polityka nie osłania, staną niezmazani hanie- 
szkoły Gwałtem wynarodowienia. Język, pas, 
były za zostały za nich w podziale rosyjskim, Ja 
wał juź w odległej Polski. Zabór rosyjski uży- 
polityki hiwa instytucyj narodowych z ludzkiej 
macyi europejnjy, m jeszcze je sumienie dyplo- 
jako należytość. Boja to pray prawa narodów, 

w zapisało. 

i wc Adam Czartoryski, sam przy- 
aaas najamat a mienia na dworze Cesarzów, 
trafił oddać jéj wielką i epoce ojczyzny swojej, po- 
wet w szczęśliwych i > e r pay Apc A daim 4 
szych tylko ludzi ka e dziełem i szczę sz szyi 
Zaszczycony przyjaźnią kufnością Aleksandra za 


urzędowania 8wego, Sprawował on realnie mini- 


sterstwo ludzkości, sprawiedliwości, opieki dla do- 
bra ziomków swoich, dla sławy Cesarza, dla sła- 
wy Rosyi samej, jeśli w rocznikach jćj sławy, nie 
same tylko tryumty gwałtów figurować mają. 
Wteuczas to Uaiwersytet Wileński restaurowany, 
ożywiony i wzbogacony — wtenczas wyższa szkcła 
w Krzemieńcu dla Wołynia, Podola i Ukrainy za- 
łożona. Szkoły powiatowe podniesione, pomnożo- 
ne; najznakomitsi profesorowie z całej Polski do 
nauczania powołani. Szkoła normalna urządzona. 
Dawne fundusze edakacyi zwrócone, dozór icb 
Komisyom polskim powierzony. Nigdy w Polsce 
edukacya nie była tak dobrze uorganizowana, tak 
czujnie dozierana, tak szybko wzrastająca, Ja; 
w owym czasie w zaborze rosyjskim, i ta organi- 
zacya była wzorem dla samejże Rosyi. $ 
Uniwersytet wileński, zająwszy sam wysokie 
naukowe stanowisko, administrował fnnduszami 1 
szkołami w prowincyach. polskich, pod bezpośre” 
dnim dozorem Kuratora. ztory, które znaczną 
liczbę szkół powiatowych utrzymywały, znalazły 
się bez obawy i krzywdy pod kierunkiem Uniwer- 
sytetu, i licznych kleryków dobrowolnie do niego 
wysyłały. Wszędzie ukazywała się zbawienna baf- 
monia: Rządu i Narodu, Duchowieństwa i władzy 
świeckiej; obowiązków chwili obecnej i nadziei 
przyszłości, Kraj postępował w instrakcyi, w cy: 
wilizacy, w duchu narodowym, nie wyrzekał się 
nadziei odzyskania bytu, a błogosławił dobrodziej: 
stwom monarchy. 
Gdy Księstwo Warszawskie przyłączone zostało 
do Rosyi, w moe traktatu Wiedeńskiego, edukacy* 
tego kraju, zatamowana zupełnie za rządu pruskio- 
go, słaba za wojen Napoleońskich, gdy wiele gma+ 
chów szkolnych na lazarety wojskowe były zajęte, 
rozwinęła się szybko pod rządem konstytucyjnym 
Królestwą. Założony Uniwersytet w Warszawie, 


pozakładane liczne naukowe instytuta, urządzone 
osobne ministeryam oświecenia, lubo często trwo- 
żone nieprzyjaznem wtrącaniem się W. Ks. Kon- 
stantego i Nowosielcowa, rokowały piękną przy- 
szłość instrukcyi Królestwa. Wszystko jednak zmie- 
niło się za wstąpieniem na tron Cesarza Mikołaja. 
Rządy jego, jak się zaraz z samego początku oka- 
zało,” nie były bynajmniej przedłużeniem rządów 
Aleksandra, owszem były ich krytyką. Dla syste- 
mata Cesarza Mikołaja, z którym zaczął panować, 
zdaje się, że powstanie 1830 r. było pożądanym, 
równie jak przez tenże sam systemat wywołanym 
wypadkiem. 


Pod względem edukacyi zniszczył on z6 szczę- 
tem cokolwiek wzniósł i krzewił Cesarz Aleksan 
der. Pod bystrym i czujnym okiem Cesarza Miko- 
łaja, hr, Uwarow, minister oświecenia, założył wiel- 
kie Laboratorynm na równie znchwałe jak niebez- 
pieczne doświadczenie, na gwałtowne przerobienie 
w tyglu edukacyi nowej generacyi polskiej, na 
moskiewską. W tój chemii społecznej, rząd rosyj- 
ski używa za reagenta tych powolno zabijających 
trucizn, które w innych podziałach praktykowane 
juź były i tych gwałtownych, które dziś w Euro- 
pie chrześciańskiej, w jedoym tylko despotyzmie 
rosyjskim są podobne. Systemat edukacyi rusyj- 
skiej praktykujący się dziś w Polsce i ciągle do- 
skonalony zależy na tem: 


Zmiszezyć w kraju wyższą instrukeyę.— Trzymać 
w zamieszaniu szkoły niższe.—Edukacyę obywatel: 
ską zamieniać w rzemieślniczą. —Zakłądać rządowe 
zamknięte pensye.—Utradpiać przystęp do szkół. 
Opanować edukacyę domową —Opanować ednkacyę 
kobiet.—Opanować edukacyę ludu—Zakazać eduks- 
cyi zagranicznej. — Wszędzie zaprowadzić język ro- 
syjski—Zaprowadzić i cierpieć zepsucie obyczajów. 


nizmu edukacyjnego. 

Uniwersytety. Uniwersytet Warszawski w Któle- 
stwie, Uniwersytet Wileński w Litwie, Liceum Krze- 
mienieckie w południowych prowincyach, zaraz po 
upadkn powstania zamknięte zostały. Liczne szko- 
ły powiatowe i bogate fundusze edukacyjne w Li- 
twie, Wołyniu, Podolu i Urainie, któremi admini: 
strował Uniwersytet Wileński poszły pod bezpó- 
średnie rozkazy rządu. Gabinety i Biblioteki znie- 
sionych Uniwersytetów porozrywane do Kijowa, 
Charkowa, Petersburga i Moskwy. Wykorzeniano na- 
wet ogrody botaniczne. 


Tym sposobem kraj liczący 14,000,000 mil. rozcią 
gający się od Warty do Dniepru, ogołocony z uni- 
wersytetów i cofniony pod tym względem o cztery 
wieki, pozostał bez Środków wyższej instrakcyi, 
bez seminaryam nanczycielów, bez ogniska cywi- 
lizacyi, które pod jakimkolwiek rządem używać 
może pewnej koniecznej w zakresie naukowym 
swobody, i bez którego edukacya niepodobna. 


Wszakże rząd rosyjski, nczuł wkrótce sam po- 
trzebę administracyjną wyższej edukacyi, wśród 
tój ludności, Różne w tój mierze poczynał próby. 
Ze wszystkich utrzymały się jedynie w Warszawie, 
tak zwane: Kursa Prawne, gdzie pierwszym przed- 
miotem dla uczniów kraju rządzącego się kode- 
ksem Napoleona widzimy Swod Rosyjski. Kursa 
te wedle postanowienia Rządu, wystarczają do o- 
trzymania urzędów Średnich, lecz dla wyższych 
potrzeba odbywać stopnie w Uniwersytetach. W kra- 


ju ich nie ma, zagraniczne wzbronione, trzeba da- 


leką i kosztowną odbywać podróż „do Moskwy lub 
Petersburga i tam w języku rosyjskim uczyć się 
prawa francuskiego, na kursach opłacanych ko- 
sztem Królestwa, 


Opowiedzmy ważniejsze szezogóły tego mecha- - Wszakże na dwóch rzeciwnych sobie kończy- 


nach tego obszernego ju, widzim stojące dwa 
Uniwersytety: w Kijowie i w Krakowie. Jeszcze 
w roku 1812, ze składek obywateli polskich za- 
łożone było przez T. Czackiego gimnązynm w Ki- 
jowie. Wojna i śmierć Czacklego, a później przy- 
łączenie szkół gubernii Kijowskiej do okręgu Char- 
kowskiego, nie dozwoliły rozwinąć się temu in- 
stgtutowi. 

Po zamknięciu lyceum w Krzemieńcu 1832 r. 
fandasze jego, zbiory i profesorów, przeniesiono 
do Kijowa, i z tego uformował się Uniwersytet 
Kijowski, w którym do nauczania zaprowadzono 
język rosyjski. Dziwny to byłi niesłychany w dzie- 
jach oświecenia stan Uniwersytetu, w którym ję- 
zyk rosyjski, do nauczania i do uczenia się musiał 
być użytym, gdy profesorowie mówić nim, a n- 
czniowie rozumieć go nie = p Pozwolono wreszcie 
używać na czas jakiżkolwiek franeuzczyzny; a pro- 
fesor chemii z biedy wykładać zaczął naukę w ję- 
zyka Ukraińskim zrozumiałym sobie i uczniom. 

Wkrótce pozbyto się profesorów Krzemienieckich 
a ich miejsce zastąpili Rosyanie. Uniwersytet Ki- 
jowski dla wielu przyczyn nie mógł wyrobić w £0- 
bie życia naukowego. Niezarządza też ani fandu- 
szami ani szkołami. Rząd ma nie ufa. Profesorów 
i uczniów przez dwa lata mą wygnanie był ska- 
Ery ipy też po pnie na wyższe dy, nie 

jowa lecz do Peters i 
się. kara burga i Moskwy udawać 

Do Uniwersytetów pod panowaniem Rosyi bę- 
dących można było liczyć Uniwersytet Krakowski. 
Uczestniczyła ona w zarządzie jego z Austryą i 
Prusami, a gdzie uczestniczy tam panować musi. 
Przez długi też czas adjutant był ku- 
ratorem Uniwersytetu Krakowskiego. Starożytna 
ta i sławna Akademia w roku 1838 reorganizo- 
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Arcybiskup odprawia prawie codzień uroczyste 
nabożeństwa dla różnych bractw 1 pobożnych zgro- 
madzeń. D. 1 marea odprawił nabożeństwo w ko- 
ściele PP. Wizytek i kazał o wychowaniu dzieci. 

Dzisiaj celebruje Arcybiskup u śgo. Krzyża, 
zkąd przed rokiem wychodził orszak pogrzebowy 
pięciu ofiar. Tłam ladu jest obecnym w kościele a 
na ulicy patrole znowuź powiększone, a drzwi ko- 
ścioła pilnuje wielu policyantów, komisarz policyi, 
p. Fedorów i Wiszniewski. Warszawa w ciszy i 
w pokoju obchodzi rocznicę pamiętnego dnia po- 
grzebu „pięciu ofiar“. Wielu ludzi udało się na 
Powązki — niewiemy jednak do tej godziny, czy 
ich przepuszczono przez rogatki. 

Bal maskowy u jenerała Liidersa z 27 lutego 
odłożony został na dzień 1 marca. Niektóre panie 
rosyjskie, a podobno i żona jen. Kryżanowskaho, 
sprawiły sobie kostiumy polskie. 

Dzisiaj rano z cytadeli pędzono na wygnanie 
w sołdaty 13 osób. Pędzono ich pośpiesznie, bez 
pożegnania, ludzi od nich odtrącano; wsadzono 
na kolej i powieziono dalej. Nazwisk nieznamy, 
ale później mamy nadzieję „dowiedzieć się szcze- 
gółów o tych nowych ufiarach zemsty i zawzięto- 
ści zarządu rosyjskiego, usiłającego przekonać Eu- 
ropę o swojej łagodności. 

Wezwano do Warszawy 4 uniackich księży. Dy- 
rsktor oświecenia i wyznań p. Hube kazał ich s0- 
bie przedstawić, namiestnik ma także z nimi mieć 
konferencyę. Mówią, że sprowadzono ich do War- 
szawy z powodu reformy szkółek uniackich; urzą- 
dzonych dawniej na sposób szkółek schyzmatyc- 
kich i z powodu potrzeby powiększenia dochodu 
proboszezy. Podejrzywają jednak, że inny także 
jest cel sprowadzenia owych księży. 

Obok ciąglo trwającego ucisku, szerzą wciąż 
wieści o reformach i łaskach, i obietnice nigdy 
nie spełniane szczerze. Dopóki ruch był wyraż- 
nym, wołano: zrobią wszystko, będą reformy, ale 
przestańcie manifestacyj, bo rząd nie chce działać 
pod naciskiem. Przestano manifestować i znowuż 
nie nie robią, bo kiedy się nieupominają , powia: 
dają jenerałowie, widać że reformy są niepotrze- 
bne, że się bez nich obejdzie. I tak zawsze było 
i tak jest obecnie, a wszystko razem przekonywa, 
iż taki rząd dawać będzie ciągle powód do nie- 
spokojności, które i Earopę zakłócić mogą. 


Piotrków 28 lutego. 


Dzień 27 lutego jako rocznica dnia śmierci nie- 
winnie pomordowanych braci naszych, obchodzony 
był w Piotrkowie z całą uroczystością, żałobnemi 
nabożeństwami w kościołach Farnym i Domini- 
kańskim. Te Domy Boże pełue ladu, wznoszącego 
ciche modły za spokój ofiar, zdumiewały naszych 
nieprzyjaciół. Wstrzymano się zupełnie od śpiewa- 
nia pieśni religijno - narodowych, „posłuszni słowu 
szanownego Arcypasterza Felińskiego, i czekając 
spełnienia objetnie przez niego powtórzonych , a 
największa wszędzie panowała spokojcość. 

Wieczorem kilka osób oświetliło lampami krzyż, 
postawiony na pamiątkę poległych, na smęiarzu 
obok kościcła księży Bernardynów. Obrzęd ten 
dopełniony w obecności kilkudziesięciu osób, nie 
doznał wprawdzie ze strony władz wojskowych 
żadućj przeszkody, i zwiedzenia miejsca tego przez 
bardzo wielu pobożnych nie wzbraniano; jednak 
zawiadomiony o tem w dniu dzisiejszym tutejszy 
naczeluik wojenny książe Bagration, rozkazał are- 
sztować przełożonego klasztoru księży Bernardynów 
za to, że nie przeszkodził dokonaniu tak wielkie- 
go w obliczu rosyjskiego rządu występku. — Tym] 
sposobem zastępujący chorego Gwardyuna, ksiądz 
Malinowski, który zamknięty w tę porę jak i całe 
Zgromadzenie w klasztorze, o niczem zupełnie nie 
wiedział, został przyaresztowanym, i w więzieniu 
polityeznem osadzonym. — Książe Bagration wyje- 
chał dziś do Warszawy na bal mający się odbyć 
u namiestnika Liidersa, i nie wiadomo jak prędko 
powróci — a zatem ostateczny wyrok względem 
szanownego księdza Malinowskiego ulegnie zape- 
wnie zwłoce. Ale cóż to im szkodzi, że niewinny 
dlużej cierpieć będzie. i 

Zresztą u nas nie nowego, spokojność pod każ- 
dym względem najzupełniejsza z naszéj strony — 
a mieszkańcy starożytnego grodu naszego modląc 
się eo dzień obyczajem przodków, i wyznając w 
obliczu Boga, „że nie my winni*— oczekują z po- 
korą i poddaniem się miłosierdzia Jego dla siebie 
i nieprzyjaciół. 


Poznań 3 marca. 


Redaktor Dziennika Poznańskiego Dr Jagielski 
uniewinnionym został wyrokiem najwyższego try- 
bunału dla spraw politycznych w Berlinie w d. 1 
b. m. Jest to dowodem, że nejwyżezy trybunał 


wana przez komisyę. nadzwyczajną 3-ch dworów 
opiekuńczych została. Komisys czuła się już wtea- 
czas dosyć moeng do lekceważenia traktata Wie- 
deńskiego, gdy we wstępie do nowego statutu Uni- 
wersytetn, wręcz zapowiedziała że Uniwersytet 
„restera en possession des privilóges qui, par le 
traité addilionuel de Vienne, 21 Avril (4 Mai) 
1815, lui furent maintenus et confirmés, en tant 
„qo'ils ne devient anunlés par le présent statut.“ 
Uniwersytet Krakowski stanowił, mówiąc istotnie, 
główną wartość Rzeczypospolitej Krakowskiej, ja- 
koż traktat 3 maja, wcielony do traktatu główne- 
go, troskliwie się nim zajmuje. —- Artykuł XV te- 
go traktatu zastrzega : „Lacademie de Cracovie 
„est confirmés dans 8€8 privileges, et dans la pro- 
„priété des batimens et de la bibliotbéque qm en 
„dependent, ainsi que des sommes qn elle posséde 
„em terres ou en capitaux hypothéqués. Il sera 
„permis. atx habitants des provinces polonaises 
„iimitrophes de se rendre à cette Academie, et 
„dy faire leurs études, dés qwelle aura pris sę 
„dóveloppement conforme aux intentiona de cha- 
„cune des trois hautes cours.“ i 
Godnem jest uwagi, nie już sam akt, złamana 
w tej mierze traktata Wiedeńskiego, ale urągliwa 
łatwość i lekceważenie form złamania. Nie stało 
się to w skutek jakiego kongresu; nie widzimy 
na tym akcie podpisu ministrów; lecz jedynie pod- 
pisy trzech urzędników policyi zewnętrznej, konsu- 
lami zwanych. Widzimy nazwiska nieznane dyplo 
macyi Europejskiej. ! 
Odebrawszy tym statutem wszelką swobodę Uni- 
wersytetowi, jako ciału uczonemu; zaphawszy je- 


go Radę urzędnikami miejskiemi, reprezentantami | katolicką i tę po kilku latach gorzćj jak zamknął, 
swemi, a wyłączywszy z niej profesorów, zdawszy | przeniósł do Petersburga. Zaczął był fundacyę szko- 


umiał zachować się zdala od wpływu namiętności 
politycznych i uprzedzeń, jakie tu panują, że u- 
czucie słuszności i prawa w tym senacie sądo- 
wym wyższem jest od wrażeń chwili obecnej i od 
niechęci dla wszystkiego co polskie. Uznanie nie- 
winności Dr Jagielskiego byłoby nastąpiło w każdym 
gądzie niezawisłym i bezstronnym, ale tym więcej 
jest surową krytyka władz miejscowych, które 
bez podstawy tak ciężkie zaniosły zaskarżenie. 
Któż wreszcie nagrodzi uniewinnionemu kilka ty- 
godni więzienia tak surowego i odosobnionego, że 
z nikim widywać się mu nie pozwolono. 

X. Prusinowski wezoraj wyjść miał z więzienia, 
a parafia jego, całą okolica i sąsiednie ducho- 
wieństwo miały się w dniu tym zebrać w Gro- 
dzisku na powitanie go. Zapewne teraz pośpieszy 
on zająć swe miejsce w Izbie poselskiej, co utru- 
dni nowe jego uwięzienie, na które znów skaza- 
nym został. 

Pogrzeb sędziwego weterana wojsk polskich 


statnim doniósłem liście, bardzo uroczyście się od- 
był; X. Arcybiskup na czele całego miejscowego 
duchowieństwa przewodniczył odprowadzeniem 
zwłok żołnierza, który jeszcze za czasów istnie- 
nia Rzeczypospolitej w roku 1788 służbę wojsko- 


ojczyznę nie mógł walczyć, zakończył żywot swój 
wojskowy dopiero w r. 1831. 

Walne Zebranie Towarzystwa Naukowej Pomo- 
cy odbyło się wśród licznego udziału publiczno- 
ści. Najważniejszą stroną tego zebrania była mo- 
wa zagajająca wieeprezesa Dra Cegielskiego o 
znaczeniu i przyszłości tej instytucyi. Mowa ta 
będzie drukiem ogłoszona, a więc i oddalona pu- 
bliczność będzie mogła powziąść z niej obraz prac 
i nadziei towarzystwa, a oraz znajdzie w niej sło- 
wa prawdy, które wszędzie w kraju z pożytkiem 
zastósowauemi być mogą i powinny. Kilka osób 
powzięło myśl spisywania odczytów historycznych 
X. Koźmiana i wydania ich na rzecz stowarzy- 
szenia czeladzi. Wydano już nawet w ten sposób 
dwie środzowe prelekcye, ponieważ to jednak nie 
jest stenografowanie, ale po prostu spisanie, nie 
można być pewnym, czy rzecz oddaną będzie 
Z ta prostotą i siłą, jaką się żywy wykład odzna- 
czył. 

Z zajęciem czytamy sprawozdania z posiedzeń 
krakowskiego Zgromadzenia rolniczego. Mowa 0- 
twierająca je prezesa, wiele prawd w sobie mie- 
ści i doskonale określiła znaczenie i ważność, ale 
zarazem i doniosłość stowarzyszeń relniczych. Ser- 
dzezne przyjęcie delegatów naszych i innych oby- 
wateli wielkopolskich, którzy w ciągu tegoż ze 
brania do Krakowa podążyli wdzięczne echo w ser- 
cach naszych znalazło. 

Dziennik tutejszy przedrukował i mowę prezesa 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego i mowę po- 
sła Zyblikiewicza. Ta ostatnia jest ważnym wy- 
padkiem i wychodzi po za zakres parlamentarny 
a staje się prawdziwym dokumentem, nie tracąc 
bynajmniej pod pierwszym względem na znaczeniu. 
Mowa ta jest jakby młodszą siostrą interpelacyj ber 
lińskich posła Niegolewskiego. Sąd o niej dzienników 
wiedeńskich, prawie jednogłoścy, jeśli się przy- 
chylnością ku krajowi nie odznacza, to przynaj- 
mniej dowodzi, że sumienie publiczne jeszcze nie 
zagłuszone, kiedy mowa ta tak głęboko poruszyła 
i zabolała; dziennikarstwo zaś berlińskie milcze- 
niem zbyło fakta interpelacyami posła Niegolew- 
skiego odkryte, jakby stwierdzając, że niemasz 
nie tak riemoralnego, czegoby w obec nas dopu- 
ścić się nie było wolno. 


Paryż i marca. 


Doniosłem był że Ciało prawodawcze wysłało 
pana de Jouvenel do Cesarza dla naradzenia się 
w przedmiocie dotacyi dla brabiego Palixao. Ce- 
garz oświadczył panu deputowanemu a zarazem 
sprawozdawcy z projektu do prawa, że zostawia 
Izbie najzupeiniejszą wolność odrzucenia projektu 
i że odrzucenia nie weżmie za obrazę. Korzysta- 
jąc z tego zapewnienia, p. de Jonvenel, po pora- 
dzeniu się komisyi, złożył Izbie sprawozdanie na- 
pisane przeszłego tygodnia a odrzucające dota- 
cyę. Sprawozdanie jest pełne uszanowania dla Ce- 
sarza i względu dia armii, ale kategoryczne. Przy- 
pomina ono że dotacya zgwałciłaby istciejące pra- 
wa, nieuznające majoratów, że w narodzie przy- 
wykłym do nagród czysto honorowych, wprowa- 
dziłaby nagrodę pieniężną, która poniżyłaby armię 
w oczach Francyi. Sprawozdanie dodało że jeżeli 
Cesarz widzi potrzebę większego wynagrodzenia 
zwycięzcy Chin, może mu dać marszałkostwo 
(z 40,000 fr. dochodu). Ostatni argument jest naj- 
silniejszy i można powiedzieć najdotkliwszy dla 
Cesarza, bo Cesarz nie ma mieć myśli mianowa- 
nia hrabiego Palikao marszałkiem, nieznajdując 
go dosyć zdolnym, i starając się nagrodzić go do- 
tacyą dziedziczną t.j. majoratem, szukał preiudy- 
katu do innych dotacyj i zaprowadzenia nowej 
nobilitas (używam łacińskiego wyrazu, bo on o- 


exesucyę zarządu, to jest zarząd funduszów, dozór 
profesorów i uczniów komisarzowi rządowemu; — 
zredukowawszy władzę rektora do figurowania na 
obchodach, — urządziwszy organizm Uniwersytetu 
niby na model Lwowskiego, nakazawszy mu uży- 
cie książek elementarnych tychźe co we Liwowie, — 
nakazawszy język łaciński, a dozwoliwszy niemie 
cki do wykładu większej części przedmiotów, — 
poddawszy potwierdzanie profesorów wolnego i nie- 
podleglego miasta dworom opiekuńczym, a miano- 
wicie profesorów teologii katolickiej, dworowi sy- 
zmatyckiemu, — słowem zabezpieczywszy bezwła- 
dność Uniwersytetu Krakowskiego, — zdawało się 
że trzy dwory dopuszczą do niego, po tem wszy- 
stkiem, młodzież krajów polskich. — Bynejmniej — 
zr.formowano Uniwersytet, aby jak na szyderstwo 
został bez uczniów. — Okoliczna nawet młodzież 
polska, patrzyła z okiem domów rodzicielskich na 
wieże Krakowskie, słysząc głośny niedzielny dzwon 
Zygmunta, a po nankę musi jeźdźżić do Berliaa, 
do Lwowa, a najnieszczęśliwsza do Petersburga i 
do Moskwy. —. Bądź co bądź — był przecież na 
tej ziemi Uniwersytet polski, jak samotny krzyż 
na rozstajnych drogach. — Wymowny, choć mil- 
czący. 

Zamieszanie w szkołach, Zamierzywszy obalić da- 
wny systemat, a wprowadzić nowy, musiał rząd 
rosyjski wprowadzić najprzód zamieszanie; a ten 
konieczny stan tranzycyi, z umysłu i nad konie- 
czność, z wielką szkodą edukacyi i instrukcyi kra- 
jowćj przedłaż:ł. Założył w Wilnie, po zamknięciu 
uniwersytetu, akademię medyczną, i po kilku la- 
tach zamknął ją. Założył w Wilnie także akademię 


majora Kieszzowskiego, o którego Śmierci w 0-| 


wą rozpoczął, a przerywając ją wtedy, gdy za) 


znacza szlachectwo z tytułu, jak w Anglii, kiedy 
ingenuitas znaczy szlachectwo z rodu). 

Sprawozdacie komisyi Izby sprawiło wielkie 
wrażenie w Paryżu a ogromne pomieszanie na 
dworze. Miłujący tak żwane zasady r. 1789, Pa- 
ryż patrzył niechętnem okiem ną myśl Cesarza 
zaprowadzenia nowej nobilitas i obdarzenia dzisiej- 
szych dygnitarzy Cesarstwa różnemi tytułami, po- 
łączonemi z dotacyami. Być bardzo może że Izba 
będzie głosować w duchu sprawozdania i że pro- 
jekt do prawa odrzuci. Po odebraniu tego ostrze- 
żenia, Cesarz będzie mógł jeszcze rozdawać tytu- 
ły, ale o dotacyach myśleć już nie może. 

Sprawozdanie pana de Jouvenel zmniejszyło u- 
wagę obrad senata. Kiedy senat, mówi Paryż, pra- 
wi tyle dzieciństw, i rozkłada społeczność fran- 
cuzką na dawne żywioły, Ciało prawodawcze, po- 
zostając wierne wyobrażeniom wieku, dało mu na- 
ukę. Onegdaj senat zajął się sprawami zewaętrz- 
nemi. P. de Saint Germain oświadczył się za przy- 
mierzem angielskiem, ale zapytał się co znaczą cią- 
głe zbrojenia Anglii i czy nie można przyjść do 
ugody ograniczającej te zbrojenia? Żaden mini- 
ster nie śmiał odpowiedzieć na to niedyskretne a 
smutne pytanie. Parlameut angielski wdzięcznie się 
wyraża o Francyi i Cesarzu, ale Anglia groźnie 
się zbroi i znajduje się obecnie w stanie wojen- 
nym, którego nie usprawiedliwia sprawa amery- 
kańska. P. de Bourqneney, były ambasador w Wie- 
dniu, dotknął sprawy rzymskiej. Oświadczył się 
on za władzą świecką Papieża, nie wchodząc 
„w rozciągłość jej granic“ (mówca jest za mezzo 
termine z ograniczeniem papieztwa do Rzymu i je- 
go okolic), pochwalił Cesarza że we Włoszech sta- 
ra się pogodzić zasady religii z zasadą narodowo- 
ści i one zmusiły prezesa do przerwania posie- 
dzenia. Po uciszeniu się sali, p. de Boissy zapy- 
tał czy ks. Napoleon wyjaśnił politykę rządową, 
ale p. Billault wyparł się mowy księcia jak naj- 
wyraźniej i zapytał: co znaczą rzęsiste oklaski 
które rozległy Się w parlamencie angielskim, kie- 
dy lord Palmerston oświadczył się za znpełnem 
obaleniem władzy świeckiej Papieżów ? I na to 
pytanie nie odpowiedział żaden minister. 

Wczoraj toczyły się wyłączne rozprawy nad 
sprawą rzymską. Rozpoczął je jen. Gómeau, który 
przez niejaki czas dowodził w tem mieście załogą 
francuzką. Po nim przemówili pp. Bonjean i de la 
Gueronuićre i oświadczyli się za pojednawczą po- 
lityką cesarską. Ostatni mówca wyjawił tajemni- 
cę, z której się pokazuje że ks. Napoleon przy- 
czynił się do zawarcia pokoju w Villafranca. Do- 
stojny książe przyznał się do tego i dodał że speł- 
nił rozkaz swego panującego i kuzyna, któremu 
myśli być zawsze posłusznym. Dziś zaczęły się 
rozprawy od mowy kardynała Donnet. Po kardy- 
nale zabrał głos ks. Napoleon. Zażądał on wy- 
prowadzenia wojsk z Rzymu i uznania zupełnej 
jedności Włoch. Krzyki senatu były wielkie. 

Starając się przytłumić agitacyę legitymistów, 
robotników i młodzieży, rząd dał ostrzeżenie dzien- 
nikowi Opinion Nationale za artykuły pisane 
w duchu mowy bks. Napoleona a obrażające Se- 
nat. Agitacya zdawna ukartowana jeszcze się u 
trzymuje i ta sgitacya jest ciągle różno-kolorowa: 
legitymistowska a zarazem i republikaneka. Legity- 
miści odprawili w kościele św. Tomasza z Akwi- 
nu nabożeństwo za Borgesa i ich komitety, zbiera- 
jące się około Marsylii, gotują nową wyprawę do 
Neapolu. Ze sv.ćj stroby młodzież obrażona za 
zawieszenie kursu pana Renan, zrobiła manifesta- 


cyę przed domem tego krytysa i rozkupiła półto- 
ra tysiąca egzemplarzy jego pierwszćj lekcyi (po- 
licya zabrała resztę egzemplarzy). Robotnicy z przed- 
mieścia św. Antoniego mają także myśli o mani- 
festacyi i uczynić ją chcą na rzecz ks. Napoleona. 
Policya chodzi zwykle za bandami robiącemi ma- 
nifestacye, baczy na porządek, i aresztuje tyl- 
ko w koniecznćj potrzebie, ale jeżeli manifestacye 
się przeciągną, będzie musiała użyć środków su- 
rowszych. Rząd zawiesił kurs p. Pelletana, reda- 
ktora Courrier du Dimanche w salonie przy ulicy 
de la paix. Courrier du Dimanche zapewnia, że pan 
Thouvenel dał księciu Metternichowi na piśmie tj. 
drugą notą zaprzeczenie, aby posądzenie o spisku 
ks. Napoleona było prawdziwe. Courrier du Di- 
manche dość się rozciąga nad tym przedmiotem 
et pour cause. dk 

Patrie odpowiedziała dziennikowi petersburgskie- 
mu, który donosząc o mowie pana Larabit w Se- 
nacie, uczynił nowe obietnice Polsce, z warunkiem, 
że ona zawrze się w traktatach, Patrie słusznie 
rzekła, że Polska jest w traktatach, kiedy Rosya 
wcale ich nie dotrzymuje; że ustępstwo powinno 
wyjść naprzód ze strony XoByl. 

Jak już doniosłem, agitacya umysłowa nie znaj- 
duje rozgłosu. Franeazi rozumieją dobrze swe in- 
teresa i rozumieją je często za nadto. Wiedzą oni 
dobrze, coby sprowadziła za sobą agitacya i jakby 
ucieszył Europę nowy zamęt we Francyi. Gieł- 
da spadła dziś o franka w skutek sprawozda- 
nia pana de Jonvenel i obawy giełdy o nową mo- 
wę ks. Napoleona w Senacie. Konwersya robi po- 
stępy i rząd wyciągnie -z nićj tyle funduszów ile 


ły wyższéj w*Orszy, wkrótce potóm fundacyę tę 
odwołał. Założył uniwersytet w Kijowie; w kilka 
lat potem zamknięty; i znown otworzony. 


Podobneż zamieszanie w szkołach powiatowych 


pod naukowym i materyalnym względem. Zamyka: 


no szkoły klasztorne, w których pod zarządem u- 


niwersytetu odbywała się instrakcya większćj czę- 
ści kraju. Niektóre z nich zamieniano na świeckie. 
Zaprowadziwszy rozdział szkół na ' szlacheckie i 
miejskie, czego w Polsee dawnićj nie bywało, zmie- 


niono potóm, bez widocznego powoda szkoły szla- 


checkie na miejskie, a Szkoły miejskie na szlache- 


ckie. Zamykano także i szkoły świeckie, przeno- 
szono inne z miejsca na miejsce. Zakładano tak- 
że i nowe szxoły, i rozpoczęte zakłady zaniechać 
kazano. Takióm zamieszaniem przygotowywano u- 
mysły do nowego systewatu edukacyi. Wśród pu 
styni, spragaiony podróżny, pije ch'iwie i mętoą 
wodę. 

priS MS moralne edukacyi i ducha. Do za- 
mieszania w szkołach, dodano przytłamienie mo- 
ralne eduk-cyi i ducha; bo w systemacie rosyj- 
skim Ewangelia nakazująca spiritum ne extinguite, 
nie może być obowiązującóm prawem. Niedość, że 
wyższa instrakcya z uniwersytetami wygnana z kra- 
ju. Iastrakcya Średaia, udzielana przez szkoły po- 
wiatowe śŚcieśniona, utradzoua, materyalizowaua. 
Przed rokiem 1830 według planu dawućj komisyi 
Polskićj, udoskonalonego późnićj za podziałów 
w Wilnie i Warszawie, szkoły: powiatowe, główny 
instrament instrucyi narodowćj, miały eel dwojaki: 
już to przygotować młodzież do wyższych uniwersy- 
teckich nauk, już to udzielać jéj zasad umiejętno- 
ści, które w praktyce życia obywatelskiego rozwi- 
jać się mogą, i są konieczaą jego podstawą. Uczo- 


to stanie się podobnem. Jest już 75 milionów ren- 
ty skonwertowaućj. Największa trudność dla rzą- 
da wychodzi zawsze ze sprawy rzymskićj. Rząd 
posłał nową bateryę artyleryi do Rzymu i niemy- 
śli tego miasta opuścić, ale nuż upór, wpływ An- 
gii i fatalność, skrępują mu ręce i pozbawią go po- 
parcia opinii publicznćj ! Cesarz był wczoraj rano 
na polowaniu a wieczorem w operze na „Krolowój 
Ssba“ pana Gounod. Ile razy zachodzi coś nowe- 
go i opinia się ożywia, tyle razy Cesarz pokazuje 
się w teatrach. Wywiera to dobry wpływ na lu- 
dność. Mon. Chigi bywa często w Taileryach, szcze- 
gólniej u Cesarzowój. Zwyczajem swoim, Cesarz 
rozmawia z nim spokojnie: „comme si de rien 
wétait“, Hr. Persigny ma zupełnie inszy tempe- 
rament. Wiele go też zdrowia polityka kosztuje. 
Onegdaj był bal maskowy u br. Walewskiego, na 
którym pokazali się cesarstwo w dominąch. Zby- 
tek, zbytek ogromny, olśnił znowu na tym balu 
oczy wszystkich. Nie ma prawie w Paryżu rodzin 
angielskich. Anglicy siedzą u siebie, zbroją się i 
musztrują swą milicyę. 

Courrier du Dimanche obraca się ciągle do le- 
gitymistów, młodzieży i robotników i zamieszcza 
adresa tych ostatnich przesłane do pana Ganesco. 
Zdając w dzisiejszym numerze sprawę z obrad Se- 
natu, p. Pelletan dotknął znowu Polski, nie śmiąc 
jednak całćj swój myśli objawić. Jak mylili się 
ci, którzy dsjąc się omamić liberalizmem Courrier 
du Dimanche, chcieli używać tego dziennika na ko 
rzyść naszćj sprawy! 

Wezoraj arcybiskup Morlot dał w koszarach 
Ecole militaire pierwszą komunią dzieciom żoł- 
nierskim. Obchód ten religijao-wojskowy był bar- 
dzo piękny. 

Federaliści amerykańcy odaieśli zwycięstwo nad 

konfederatami. Jestto kara boska, którą ściągnęli 
na siebie konfederaci. Ci arystokraci z herbem 
niewoli murzynów, zerwali unią z przyczyny, że 
prezydent Lincoln nie należał do ich bandy, choć 
ten prezydent nie myślał o zniesieniu niewoli. Był 
to z ich strony czyn czysto ambitny, ale ręka bo 
aka ściągnęła na nich zasłużoną karę. Konfedera- 
ci zostaną ukarani utratą prezydencyi i utratą pań- 
szczyzny murzyńskićj. 
Prefekt policyi ostrzegł szukających awantur i 
fortuny w emigracyi za granicą Francyi, że w Per- 
syi nie ma złota, że ci co się tam udali znajdują 
się w okropnćj nędzy. Jestto ojcowskie ostrzeże- 
nie, z którego nie jeden skorzysta. 


w obiegu 250 milionów w biletach skarbowych. 
Jeśliby się ta ilość biletów zdawała zbyt wysoką 
i kurs ich nie trzymał się na part, wtedy dalszćm 
zadaniem rządu będzie ściągnąć z obiegu zbyte- 
czną ilość biletów tych, dopóki kurs ich nie wyró- 
wna się. Osobna ustawa baukowa postawi waran- 
kì i przepisy, pod jakiemi mogą być zakładane 
na różvych punktach państwa banki eskontowe i 
żyrowe, którym jednak nie będzie wolno bić bile- 
tów. Oddział bipoteczny banku narodowego przej- 
dzie do banków krajowych. 

Powyższy projekt budzi przeciwników jak i 
stronników. Pierwsi są z zasady przeciwnikami bi- 
letów skarbowych; zarzucają nadto projektowi p. 
Zanga, że skarb nie nie zyska, gdy tymczasem 
według planu micisteryalnego zyskuje kredyt 80 
milionów złr. na lat 25, a przeto przez 25 lat ma 


go spuszczać z uwagi, że likwidacya banku za lat 
kilka może ściągnąć ciężkie przesilenie finansowe. 
Wreszcie przeciwnicy planu Zangą są interesowa- 
ni w utrzymaniu banku, jako jego akcyonaryusze. 
Dla zwolenników tego planu najważniejszą jego 
stroną jest rozbicie centralizacyi instytutu pienię- 
żnego, który trzyma w swojem ręku główne środ- 
ki obrotu i ruchu handlowego. Przez zamknięcie 
banku i utworzenie banków prowincyonalaych zy- 
skałby handel i przemysł, bo interesa dziś sku- 
pione, rozlałyby się po oddzielnych drogach, a nad- 
to otworzyłoby się większe współzawodnictwo ka- 
pitałów. Jeżeli kwestya bankowa nie z finansowe- 
go, lecz z politycznego ponktu widzenia rozbiera- 
ną będzie, wtedy przywilćj banku zostanie utrzy- 
manym, albowiem będzie on środkiem popierają- 
cym ceutralizacyę. 

— Projekt ustawy o opodatkowaniu gorzałki i 
pędzonych wódek w miastach uważanych za zam- 
knięte rogatkami, następujące zawiera przepisy : 
Płacić się ma tytułem podatku konsumcyjnego od 
rumu, araku, essencyi ponezowćj, likierów w Wie- 
dniu 5 złr., w innych miastach zamkniętych 2*52 
od wiadra; od gorzałki i alkohola od wiadra za 
każdy stopień stustopsiowego alkoholometru w Wie- 
dnia 5 centów, w innych miastach 2!/, centów. 
Od wódki i alkohola wyrabianych w zamkniętych 
miastach podwyższa się podatek konsumcyjny w 
Wiedniu na 11*3, w innych miastach 8:3 centów 
za każdy stopień. Wywożąc wódkę z miasta naj- 
mnićj wiadro, otrzyma się tytułem zwrotu po 5 
centów w Wiedniu a po 2:5 centów w innych 
miastach za każdy stopień. Wywożąc wódkę za 
granicę z miast zamkniętych, zwrot podatku wy- 
niesie w Wiedniu 11:3, w innych miastach 8*3 
centów od wiadra za każdy stopień. 

— Płaca kanclerzy nadwornych została nastę- 
pnie ustanowioną: Kanclerz węgierski 24,000 złr., 
drugi kanclerz 11,050 złr.; kanclerz siedmiogrodzki 
12,600 złr.; kanclerz chorwacki 10,500 złr., a na 
mieszkanie 1050 złr. 


Francya. 


Rozprawy nad kwestyą rzymską według zapo- 
wiedzenia na posiedzeniu w dniu 28 lutego preze- 
sa senatu, toczyły się dalej na posiedzeniu w dnin 
1 marca. Ponieważ mowa Księcia Napoleona w tej 
kwestyi powiedziana nazbyt jest długą, aby jej 
osnowę w jednym numerze pomieścić można, 
zmuszeni jesteśmy brakiem miejsca podzielić ją na 
parę numerów. Brzmi ona następnie: 

iążę Napoleon. Panowie Senatorowie! Nie- 
cheę bardziej niż wymowni mowey którym odpo- 
wiadam, roznawiętniać rozpraw, lecz starać się bę- 
dę być tyle jasnym i ścisłym, ile wnioski ich wy- 
dawały mi się dalekiemi od tych przymiotów. — 
Premisy p. Bonjean zadowolniły mnie; historya 
niedogodności władzy świeckiej w Rzymie zga- 
dzała się, nie potrzebuję tego mówić senatowi, 
całkiem z moją opinią. 

Podobało mi się to dowcipne porównanie, gdy 
nam przedstawił papieztwo w postaci wagi, której 
jedua szela unosi władzę świecką, druga ducho- 
wna; wskazał on jeko katolik z przesonania to 
prawidło, którego uczy historya, że co władza 
świecką zyskiwała, wpływ władzy duchownej tra- 
cił to w kierunku odwrotnym. 

Lecz po tym uczonym i obszeraym wykładzie 
historyi, do jakiegoż dochodzi wniosku? Oto że 
Papież powinien panować w Rzymie, nie rządząc. 
To załatwienie nie jest stanowcze; nie jest nowe, 
przed dwoina laty było ono już rozbieranem; jest 
to przeobrażenie wikaryatu zbękarcone i do mniej- 
szych sprowadzone rozmiarów. Idea ta mogła po- 
wstać w mózgach mężów stanu, lecz gdy ją trze- 
ba było przetworzyć w traktat, pióro wypadło z 
rąk dyplomatów; nie mogła ona żadnego skute- 
cznego zjednać reznitatn, gdy szło o zastósowanie 
jej zasady przyznania każdemu właściwej części, 
gdy szło o nadanie królowi włoskiemu rządu de 
facto, Papieżowi pozoru władzy. Nie—nie ma w 
tem żywiołu stanowczego załatwienia. 

Czyż zresztą załatwienie to nie upadło, w obec 
odmowy dworu rzymskiego zbadania go? czyż nie 
upada samo przez się w obec bezwzględnej od- 


Kraków 6 marca. Dyrekcya kolei galie. ułożyła 
plan umorzenia swoich akcyj, który już uzyskał 
zatwierdzenie władzy, a dla tego jest wielce zaj- 
muojącym, że przeznaczając corocznie na umorze- 
nie tylko 12,545%, złr. z dodaniem 5%, procentu 
przypadającego od akcyj umorzonych, wszystkie 
akcye w liczbie stu tysięcy wypuszczone w obieg 
w pierwszćj i drugićj emisyi, wykupione zostaną 
w ciągu lat 90 w imiennćj swojćj wartości 20 mi- 
lionów złr. Umorzenie rozpoczyna się w r. 1862 
a ukończy się w 1951; odbywa się ono przez lo- 
sowanie, a posiadacze akcyj wylosowanych otrzy- 
mają oddzielne bilety jako dowody użytkowania 
z superdywidendy, tak jak to się już dzieje w to- 
warzystwie kolei rządowych. W 90 latach wynio- 
są bieżące procenta 5%, od akcyj nieamorzonych 
71,129,110 złr., procenta oszezędzone od akcyj u- 
morzonych złr. 18,870,898, na uzupełnienie umo- 
rzenia potrzeba jeszcze będzie 1,129,110 (tj. co- 
rocznie 12,545%, złr.) To uczyni razem 91,129,110 
złr., które powstaną z rocznego odłożenia 1,000,000 
złr. na procenta, tudzież z pomienionój dodatkowćj 
kwoty 12 5457, złr. 


Wiedeń 5 marca. Jak jaż donosiliśmy, wydział 
skarbowy Izby deputowanych zasięgał był zdania 
wielu kompetentnych osób z po za koła swego 
w kwestyi uregulowania waluty. Między niemi był 
redaktor Pressy p. Zang, który złożył wydziałowi 
swój projekt, i takowy w dzisiejszym numerze te 
go dziennika przedstawia. Plan jego jest w głó- 
wnych zarysach następujący: Plan układu z ban- 
kiem projektowany przez Ministra skarbu ma być 
odrzucony, umowa zawarta między ministerstwem 
skarbu a dyrekcyą bankową nie będzie zatwier- 
dzona, a przywilćj banku ustaje w czasie przepi 
sanym bez przedłużenia takowego. W zamian za to, 
skarb wypuszcza w obieg 250 milionów biletów 
skarbowych z obiegiem przymusowym, które będą 
miały znaczenie biletów podatkowych. Bilety te 
użyte zostaną na pokrycie dłagu skarbowego w ban 
ku, który takąż ilość swoich biletów wyciągnąć 
ma z obiegu i zwrócić skarbowi dane mu na po- 
krycie 20 mil. złe. w srebrze z pożyczki angiel- 
skićj, 123 mil. złr. losów pożyczki z r. 1860, tu- 
dzież dobra rządowe wzięte w zastaw. Zwrócone 
przez bank skarbowi efekta, tudzież dobra, sprze- 
dane będą na pokrycie deficytu z r. 1862 i 1868. 
Aż do upłynięcia przywileja bankowego w r. 1865 
bank ma ściągnąć resztę swoich biletów z obiegu, 
tak, aby po upływie tego terminu pozostały tylko 


oo w nich języka łacińskiego, literatary, historyi, 
początków matematyki, fizyki, chemii, prawa i eko- 
aomii politycznój. Do takich szkół, dawnićj każ- 
dy stan miał przystęp. Często się zdarzało, że sya 
popa i syn chłopa, bądź w szkołach klasztornych, 
bądź w świeckich, zasiadał na jednych ławkach 
% synem dziedzica swego, konkurował z nim o 
pierwsze miejsce w szkołach, aby późnićj mógł 
podnieść się do wyższego stanu w życiu. W tych 
szkołach dawniój edukacya publiczna była bezpła- 
tną. Teraz rozdzielono szkoły na klasyczne i te- 
chniczne, równie jak młodzież na szlachecką i mie- 
szczańską, a nawet w istocie na bogatą i uboga, 
gdyż zaprowadzono opłaty, wynoszące w wyższych 
klasach do 200 złp. rocznie, suma w Polszcze 
dość znaczna, aby liczną familię ubogich rodziców 
pozbawić edukacyj. 

Był czas, iż handel i rękodzieła uwłaczały w Pol- 
sce stanowi powołanemu do kierowania polityczne- 
mi sprawami państwa. Był czas, gdy biskup polski 
witający nowo obranego króla, zapowiadał mu z pe- 
wną dumą, iż ma panować nad narodera, który 
sławy swojćj nie fuaduje na świetności kramów, 
ani ua zręczności łądki tkackićj, lecz na owych o- 
bywatelskich enotach, które podnoszą i uzacniają 
spółeczność. Nie wspominamy tego dla chluby, a 
tém mnićj dla nagany, lecz jedynie dla przypo- 
mnienia faktu historycznego. Tąka była w młodo- 
ści spółeczność polska. Zaczęła się ona dobrowol- 
nie zmieniać samym postępem czasu i parciem 
przemagających wyobrażeń. Rosya gwałtem zaczę- 
ła rewolucyonizować pod tym względem Polskę. 
Znosi uniwersytety, ścieśnia pole szkół“ filologi- 
cznych, a zakłada szkoły techniczne. Minister o- 
świecenia w raporcie podanym CesarzOwi Z T. 1845, 


mówił o tém jako o ważnėj swojćj zasłudze, i za- 
powiadał, iż i nadal szkoły filologiczne na techni- 
czne zamieniać będzie. Że Rosya zakłada szkoły 
techniczne, nie pozywamy jej o to przed sąd En- 
ropy, dziś tak wysoko przemyałowćj. Szkoły te- 
chniczne są także dobrodziejstwem dla spółeczno- 
ści, ale do tego konieczne są dwa warunki. Pier- 
wszym warunkiem jest aby edukacya mechaniczna 
była w równowadze x edukacyą moralną, Z in- 
strnzcyą obywatelską; aby materyalne zabiegi nie 
stały się wyłącznym celem spółeczności, i nie przy- 
wiodły jéj do ostatecznego upodlenia. Spółeczność, 
jak człowiek, nie samym chlebem żyje; do życia 
potrzebuje nie tylko bogactw, ale“ teź rozumnego 
i moralnego ich użycia divitias artemque fruendi. 
Drugim warunkiem pożyteczności szkół techniez- 
nych jest, aby nie były marną Stratą czasu na 
nauki, które umysła nie oświecą, gerca nie uszla- 
chetnią, i w końcu chleba nie dadzą. Handel i 
przemysł wzrosły wszędzie nie szkołami naprzód, 
ale swobodami narodowemi. Jęśli Rosya szczerze 
myśli o. podniesieniu handlu i przemysłu w Pol- 
sce, niech zniesie te zawady i obawy, które wielki 
ruch przemysłowy „pod. rządem samowolpym już 
nietylko w nienawistnćj mu Polsce, ale we wła- 
snéj jego Rosyi, za każdym krokiem potyka. Bez 
tego i tamtego waruuku zakładanie szkół techni- 
cznych jest tylko obłudą i blichtrem, tak często 
praktykowanym w Rosyi, aby pod pozoraym imie- 
niem zgubną rzecz krzewić, aby w imie przemysłu 
upodlić edukacyę narodu. 


(Dokończenie nastąpi ). 


—EMAEŁ——, 


spłacać ten dług powoli; CE nietrzeba i te- ` 


„mę 


RZEZ 


' Włoch czasu korzystania z tego smutnego wypad- 


mowy w. teraźniejszości, w przyszłości i we wszel- | becny nie będzie mógł trwać dłużéj, 
kich ewentualnościach, odmowy dawanej przez |Śród burzy, pokonawszy Włochy, 
dwór rzymski pod względem jakichkolwiek zmian 
swej władzy świeckiej ? 

Logika jest nieubłaganą; trzeba zawsze do je- 
dnego wracać, załatwienie to mogłoby być zastó- 
sowanem pod jednym warunkiem, to jest gdyby 
obie strony przystały na przyjęcie go; w obec od- 
mowy dworu rzymskiego cóż pozostaje do czy- 
nienia? to właśnie chcę wam rozwinąć; oto wy- 
prowadzenie wojsk trancuskich z Rzymu. 

Zarzucano memu załatwieniu, że jest wyrazem 
opinii radykalnej. Przyjmuje w tem znaczeniu, i 


kraje. Nie trzeba się łudzić, oczekiwanie na Au- 
stryę utrzymuje 
oporze. ; 

Należy zrozumieć to non posumus, 
bie coś wielkiego. Czy wiecie względem kogo wzy- 
wa go dwór rzymski? Wzywa go względem tych, 
którzy go kochają, względem tych, którzy doradzają 
koncesye, lecz gdy się znajduje 


nie jestże tego dowodem? Czyż przysięgi nie ist- 
wytłómaczę dla czego, naganę, jaka ideę tę spot- niały wtedy, jak istnieją dzisiaj? To nie o to cho- 
kała na tej trybunie. dzi, lecz taka jest postawa Rzymu, 

„Teraz, panowie, w obec p. La Gueronnióre czuję | odmowa dla tych, którzy go wspierają, 
się swobodniejszym. W pośród wymownyć 
zesów, zawierających pochwały wszystkich, Włoch 
i Papieztwa, Piusa IX i króla Wiktora Emanuela, 
hr. Cavoura równie jak kardynała Antonellego, 
zdziwionych zapewne, że się znajdują w tej wią. 
zance kwiatów, jakiemi ich mowca otacza, jakże 
konkluduje p. La Gueronnière? 

Powiada wam: że nie nie ma do czynienia, 
trzeba pozostać w stażu quo i czekać. 

To mie jest załatwieniem, to objawienie bezsil- ludów, 
ności osłonięte frazesami okrągłemi, wspaniałemi, porwały, 
lecz bez żadaej idei w gruncie. 

Radzą rządowi czekać? czekać czego? Czekać 
aż się umysły więcej jeszcze rozgoryczą, aż agi- 
tacya wzmoże się we Włoszech? aż się wzmoże 


Francyi i Cesarza, 
aby nas stawiać w okropnem położeniu, 
dla nas zarzewiem niezgody ? 


pauowie senatorowie! 


styi rzymskiej, 

że | uużyć waszej 
rych sam mam wstręt. Tak jest, 

i lękam się, 


pieztwie; nie u publicystów. Szukałem ich w taj- 
nych wywnętrzeniach; dyplomacji. 
muję się oddawna. Cofaę się może zbyt daleko, 


również we Francyi i w całej Europie. Rady te aby wam przedstawić obraz całkowity. Odnoszę | wi 
się aż do depesz, jakie ambasadorowie Francyi |ze 
linii starszej | ziemiopłodów lub innych rzeczy, zastrzeżono w miarę 
Burbonów przed r. 1789. Chcę wam dowieść, iż| ważności interesu, 


dają w imie pokoju rządowi. mego kraju, lecz ra- 
dy te nie są dobre i zaklinam aby ich nie słu- 
chano. 

Przywrócić potrzeba spokój umysłom i dla tego |nie przemawiam do waszych namiętności, 
wypada załatwić kwestyę rzymską. Kwestya ta | waszego rozumu. È 
dosyć narobiła złego, niechże raz ma koniec. Gdy Książe przedkłada senatowi.szereg depesz, 
Francya w osobie Cesarza poweźmie stałe posta- 
nowienie, wzruszenie ustanie. 

Nie widzę w istocie, aby rzeczywista agitacya 
podniecała kraj; stronnictwo (używam wyrazu ja- l 
kim je oznaczają), stronnictwo klerykalne używa |tą drogą, przewidywać można tego 1 
pozorów religii, ażeby podniecać umysły. Gdybym | rozumie Się pod względem władzy świeckiej, 
chciał przytaczać wyrazy niektórych biskupów, 
możnaby w nich dopatrzyć również zarzewia nie- 
zgody, lecz powtarzam, agitacya ta nie jest głę- gle 
boks; jest ona tylko na powierzchni. to ) 

Gdyby Cesarz chwycił się załatwienia, jakiego | nie dla tego że jest złym, 
żądamy, pokój byłby przywróconym w umysłach, | koniecznie. 

a to byłoby największą przysłogą, jaką oddać 
można Francji i całej Europie. Agitacya faktyczna d 
o jakiej mówię, upadłaby, nie mając przedmiotu. 

Słyszałem wczoraj z żalem wymienioną nazwę, 

której nie powtórzę, zresztą projekt adresu (który |trzeniem w zboże i oliwę, 


w Rzymie pisali do monarchów z 


książe Chaulnes pisze do Ludwika 


aby dowieść że od 150 lat rząd Świecki jest cią- 
zły, i jeżeli tak jest, 


Aubeterre z r. 1765 


naśladować jego wstrzemiężliwość i ograniczę się 
na tem, nie zobowiązując się na przyszłość do ni- 
czego, że nazwa Wenecyi nie powinna być dziś 
wymienioną. 

ez obawy, chociaż z pewnym żalem wstąpi- 
łem na trybunę; rok upłynął od tej chwili, gdy 
kwestya ta traktowaną już była w senacie i spo-|tu jest tajemnicą, zawiścią, podejrzeniem, jak 
dziewsłem się, wyznaję, że rok nie przejdzie nim | w klasztorach i zakonach.* Daia 3 grudnia tegóź 
załatwienie nastąpi. samego roku książe @ Aiguillon faworyt pani du 

Nie tak się stało. Jesteśmy jeszcze na tym sa- | Barry, który zajął miejsce księcia Choiseul w mi- 
mym punkcie. Rozpoczynając rozprawy, nie mam | uisterstwie, odpowiedział kardynałowi że sprawo- 
potrzeby cofać się do roku przeszłego, ograniczę | zdanie jego niemoże dobrej dać opinii o rządzie 
się więc na przytoczeniu faktów z roku bieżącego- | papieskim, i sądząc według obrazu jaki skreślił, 

“W r. 1861 zuakomity mąż stanu umarł; natych: 
miast— nie mogę dosyć pochwalić tego, rząd cesar- | 8ztor4e. Dodał nadto że król nie uważa za rzecz 
ski uznał królestwo Włoskie w jego teraźniejszych | odpowiednią swej godności pozyskiwać tych, któ. 
granicach, obejmujących cały półwysep prócz Rzy- |rzy są powiernikami tajemnic Rzymu. 
mu i Wenecyi. Dnia 30 stycznia 1779 tenże sam kardynał ży- 

Nie chciał on zaiste zostawiać nieprzyjaciołom | wo przedstawił intrygi i nieporządki, jakich przed- 
stawiał widowisko trybunał. Wszystko tam jest 
ku, i w tym przedmiocie powtórzę tylko słowo handlem, sprzedajnością. Ubolewał on że Rzym 
z ustępu mowy jen. Góman: szanować należy sło- | więcej okazuje skłonności do mocarstw sobie nie- 
wo Cesarza rzekł czcigodny jenerał, gdyż słowo | przyjaznych niż dla tych, które najlepszemi są 
Cesarza jest zawsze rzeczą ważną; a obok tego jego podporami. 
oświadczenia, przemawiał za niewiem jakiem| Polityka rzymska mówi dalej książe, była więc 
przeobrażeniem Włoch. i | zawsze ta sama, a czyż depesza kardynała Bernis 

Nie pojmuję tego przeobrażenia; Włochy nie są |nie mówi tego samego, co się dzieje dzisiaj — 
kawałkiem kauczuku, który można rozciągać lub kardynał Bernis tak kończy: mam zwyczaj przy- 
kurczyć według okoliezności; gdy uznano Włochy, patrywać się temu wszystkiemu, i to mnie oburza, 
nzuano je w nowych granicach, to jest cały pół: |lecz choroba jest niewyleczoną. 
wysep, wyjąwszy Rzym i Wenecyę. Panowie, te odkrycia kardynała Bernis są nader 
_ Zresztą panowie, nasze wzajemne przekonanie | wymowne, nader prawdziwe w wylaniu myśli, Nie 
jest ustalone, nie mam chęci zmieniać waszego, | spodziewał się że kiedyś depesze jego będą do 
lecz i wy nie macie jax mniemam, myśli zmie- | tego użyte, aby rzucić Świało na całą sytnacyę. 
niać mojego. Zręczny i wymowny mowca powie-| Książe w dalszym ciągu przytoczeń, inną wy- 
dział tu w r. zeszłym z powodu tój kwestyi: „Jest |biera depeszę kardynała Bernis pisaną w r. 1782 
tylko dwie polityki, trzeba pomiędzy niemi wybie- | przed samą rewolucyą, w której się teu usięp 
rać, gdyż napróżno szukaćby trzecićj.* znajduje: „Sytuacya jest z dnia na dzień kryty- 

Powiedziano także w roku zeszłym: potrzeba |czniejszą i lękam się aby panowanie Piusa VI 
cierpliwości, wytrwałość zwycięży w końcu opór. niekosztowało go łez.* Przepowiednia ta spełniła 
Czyż Cesarz nieuczynił wszystkiego, aby osiągnąć się i Pius VI rzeczywiście łzy przelewał. 
załatwienie ? Jednak nic nie można było otrzymać | W dniu 31 grudnia pisze jeszcze Bernis, rzekł 
w Rzymie. mowca, i wyznaję że ta depesza robi mi przy- 

Rok upłynął, rok przyszły przejdzie tak samo, krość i nie przytaczałbym jej gdyby nie była po” 
lata, powiem nawet wieki upłyną, a od dworu |trzebną do Określenia sytuacy: Kardynał Bernis 
rzymskiego nie będzie się można. doczekać zmian, | mówi w niej: „Ubolewam że J; S. coraz więcej 
gdyż rząd papieski, gdy się nie lęka, nie nigdy | się poniża.“ Wyraz ten jest kardynała Bernis, gdyż 
nie ustępuje. ja nieośmieliłbym się go użyć. 

Zresztą niedłago przed zebraniem się Senatu, W odpowiedzi na ostatnią depeszę, hr. Vergennes 
w pierwszych dniach stycznia r.b. rząd spróbo- pisze w 21 stycznia 1785. 
wał uczynić ostatni krok tem ważniejszy, 1ż był] „Zgadzam się na obraz jaki W. Em. skreśliłeś, 
umiarkowany. | i znajduję twoje uwagi godnemi zastanowienia.” 

Książę odczytuje tu depeszę przesłaną rzez p.| Daia 16 września t. r. ten sam minister p. Ver- 
Thouvenela panu Lavalette dla dowiedzenia się na | gennes pisze: Niepodobna przewidzieć co się stanie 
jakich podstawach możnaby się porozumieć z dwo- | z tym ludem, utrzymywanym groszem całego Świa- 
rem rzymskim. ta, gdy mu go braknie, stanie się najnędzniejszym 

Zaprawdę rzekł mowca, tradno było być bar- |z ludów.“ I rzeczywiście tak się stało. 
dzićj umiarkowanym, otwartsze czynić wezwanie| Książe przytacza jeszcze depeszę kardynała 
do pojednania. Niepotrzeba ta rezenowania, akta | Bernis z d. 23 grudnia 1789, gdzie ambasador 
mówią głośnićj niż to co mógłbym powiedzieć. |ten mówi że obiega w Rzymie przepowiednia 
ów” taka była odpowiedź p. Lavalette panu Thon- | Cagliostra, zapowiadająca że Pius VI będzie osta- 

enelowi: p 

Książę odczytuje najwybitniejsze ustępy listu p. 
Lavalette, z których wynika, że kardynał Anto- 
nelli na propozycye Francyi odpowiedział bez. 
względną odmową i oświadczył, że wszelka tran- 
zakcyą jest niemożebną. 
nogi 0% rzekł mowea, odpowiedż kategoryczna, sta- 
ROWCZĄ, nietylko na dziś, lecz i na przyszłość. 
nio Wwy więc o koncesyach, dwór. rzymski 

I jarre ich uczynić, nie chce ich uczynić. | 
ski? cyz więc wyprowadzić ztąd można rw 
się tyczy R wskazać, oto że dwór rzym8 1 60 
loda i władzy świeckićj, korzysta z naszćj 
czem iść foi lp ky żołaierzy i nie chce W ni- 

ą radą. 

„OSY to jego władza, to jego siła! Dlaczego? 
nie dla tego zapewne, ab ów się So mu 
Francya dopomożę qe y spodziewał się, że m 

0 odzyskania terytoryum. Nie, 

zna on ZA nadto opinię Francyi, aby podobne 
howywać zładzeni JI, y p 
przeć nosi baby ie. Zna również dobrze wła- 
sną Słabo > skiej o jedział, że potrzebuje obećj 
pomocy, 20y POWIŚCiĆ do swych posiadłości świe- 
ckich, lecz mówi: utrzymujmy statu quo, sprzyjaj- 
my ruchowi włoskiemu, przyjdzie czas, że stan 0- | zezwolenia Władz, 


szą kupuje sama jak chce, stanowi sama cenę, 
zawsze brakuje zapasów. 


ambasador w Rzymie pisze d. 
że największą ofiarą, jaką ponieść mógł dla rzą- 


kie wrażenie na lud. Ostatnia depesza z r. 
maluje obraz zawsze jak najsmutniejszy rządu 
papieskiego. ' j 
. Szezęśliwy jestem, że wam dać mogę ta ocenie- 
nia, które nie są mojemi, gdyżby mnie obwiniono 
o gwałtowności o namiętności. Pochodzą one © 
mak Otoż opinia jaką miano o rządzie ni 
ugo i jej u: 
otgelaón go przed rewolucyą i przed jej wy 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


EEN 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 6 marca. Oddział Nauk Moralnych 
w Towarzystwie Naukowóm odbył w d. 3 b. m. mie- 
sięczne swoje posiedzenie, na któróm X. Janota od- 
czytał w dalszym ciągu swoje Zapiski 0 Bardyowie. 

Poczem obecny na tem posiedzeniu Prezes Towa- 
rzystwa, udzielił Oddziałowi pismo, w któróm Dr Mi- 
kotaj Kański adwokat krajowy ofiaruje 200 złr. w. 2- 
nagrody za napisanie drogą konkursu Jeografii po- 
wszechnój W krótkim zarysie, któraby za uzyskaniem 
do szkółek wiejskich, a nawet do 


ł Francya może, | gła. 
lub armia obca będzie mi mogła wrócić moje |rozpatrzenia się bliższego :w programacie skreślonym 


dwór rzymski w niezachwianym | nia w 


| , w niebezpieczeń | siebie komisyę do zdania sprawy z stósownych wnio- 
stwie, nieużywa go więcej. Traktat w Tolentino |sków w tym przedmiocie. 


zatwardziałość, | przymioty osobiste jakoteż  spółeczne i obywatelskie 
umiarko- | stanowisko, obrał sobie za protektora księcia Włady- 
ra- | wanie, upokorzenie, gdy jest w ostatniej potrzebie. | sława Sanguszkę. Instytucya ta nowo założona wyma- 
Czyż należy się nadużywać uczuć katolickich | ga bowiem, 
nadażywać życzliwości naszej, | zaufania, a 
które jest |jedną więcćj rękojmię onego. 


Wszystko prawie było powiedzianem wtej kwo- | czyński Dr praw, p. Józef Stojałowski Dr praw dyre- 
nie chcę |ktor wydziału, oraz członkowie jego X. kanonik Król, 
awagi memi ocenieniami, do któ-|p. Stanisław Szeligiewicz obywatel miejscowy i P. 
kocham wolność | Menke Wechsler kupiec wręczyli dyplom na protekto- 
aby mnie własne uczucia nie |ra, 
szukałem więc argumentów w własnych | stósowaną mowę p. Grabczyńskiego, bardzo mile przy- 
zasobach, nie u historyków, którzy mówili o pa- |jął tę godność i przyrzekł zakładowi wszelką opiekę 


Pracą tą zaj- | Zamieniając 


lecz do|szój wkładki do kasy oszczędności w Tarnowie. 


któ- | wodu ogłoszenia w Czasie ostatniej mowy posła Zy- 
re się zgadzają wszystkie co do wykazania opła- |blikiewicza między innemi te słowa: „Czas, który 
kanego stanu rządu Papieżów. I tak około r. 1669 | wszystkie ważniejsze mowy naszych deputowanych tak 
XIV, że zna-|szybko o ile można w całości przynosi, tym razem 
laz} dwór rzymski niżej swej opinii, i jeżeli pójdzie | spóźnił się o dni kilka, z obawy wdania się 
koniec tego rządu, | Korespondent zostaje w błędzie, gdyż Czas podaje nie- 


Przytoczyłem zdanie ks. Chaulnes, rzekł JCWys. | nych“ 


to wnosić ztąd można że | kiewicza bynajmnićj się nie spóźnił. Mowa była mia- 
leży w jego naturze, w jego organizmie samym, | na 
lecz że musi być złym |z tego dnia, które 


Mowca odczytuje następnie depeszę margr.| Czas podał te wyjątki. Sprawozdania stenografowane 
w której silny położony |z posiedzenia z d. 21go wyszły w Wiedniu 22g0, 
jest nacisk na całą bezstroskliwość, całą nieprze- | przyszły do Krakowa 28go. w południe w niedzielę, a 
zorność administracyi, mającej czuwać nad zaopa- |w następnym „numerze z 25go we wtorek mowa p. 
jako rzeczy nieodzowne | Zyblikiewicza 
mówi o wielu rzeczach) nie mówi o nićj; chcę do życia Rzymian. Administracya ta, mówi depe- | porządkiem nie wczęśnićj ani późnićj zawsze się dzieje. 
a|Nie było więc spóźnienia, a obawy wdania się władzy 


W kilka lat później kardynał Bernis, podówczas | wanych do Rady państwa mają sobie przyznaną nie- 
4 września 1771, | odpowiedzialność tak na trybunie jak i w druku. 


du, jest przebywanie jego w Rzymie: „Wszystko |z Akwinu, wyznawcy. 


rząd tea tchnie zasadami, zaczerpniętemi w kla- 


tnim z Papieżów, przepowiednia wywierająca wiel-| 


CZAS z Piątku 7 Marca 1862. 


a wtedy w po- |szkół wydziałowych miejskich wprowadzoną być mo- z n OR ONE —12Y, 
Oddział wyznaczył z pomiędzy siebie komisyę do P średnia . « « 93/,—10%, 
» poślednia . « = * « = . TY 8% 
w tym celu przez Szanownego dawcę, i przedstawie- | Biała przednia : . 20 —21 
tym względzie szczegółowych uwag swoich, AEN. CAS „18 —19 
Nakoniec prezydujący w Oddziale przedłożył człon- e D a e E a ara ON 14 —16'% 
które ma w so-|kom odezwę Oddziału Archeologii i Sztuk pięknych, ee 6 WU SOJKA EECC 10 —18 


Gdańsk 1 marca. W przeciągu tygodnia mieliś- 
my powietrze łagodne cokolwiek pochmurne, nocami 
3—50 mrozu. Wiatr wschodni i południowy. Targi 
angielskie bez. wielkiej odmiany, po większćj części 
spokojne. 

W drugićj połowie tygodnia, pszenica zagraniczna 
szczególnićój czerwona amerykańska i rosyjska była 
jednakże cokolwiek więcćj żądaną. Po cenach zeszłe- 
go tygodnia lub cokolwiek słabszych umieszczono dość 
znacznę partye i w tranzakcyach pojawiało się więcćj 
ożywienia. 

Dowóz ziarna krajowego znacznie się zmiejszył, 
wystawione próby: były w -ogólności tylko średnićj 
kondycyi i miękie, a w uskutecznionych sprzedażach 
notowano ceny zeszłotygodniowe. Z portów Czarnego 
i Śródziemnego morza, przybyło kilka większych trans- 
portów, a oczekiwanie, że ciągły import z tamtych 
stron, odtąd targi angielskie zasilać będzie, osłabiło 
cokolwiek objawiającą się chęć do większych zakupów, 

We Francyi targi ciągle słabe. Wielka ilość mąki, 
fabryk krajowych i amerykańskich, przepełnia znacz- 
niejsze place handlowe i nie dozwala rozwinąć i 
wzmocnić się tranzakcyom zbożowym. Przytem dowóz 
zboża krajowego i zagranicznego przewyższa na wszyst- 
kich placach potrzeby miejscowe i sprzedaż tylko po 
zniżonych -cenach uskutecznioną być mogła. 

Na naszym placu w drugićj połowie tygodnia pokup 
był więcój ożywiony i ceny się wzmacniały, dziś je 
dnakże znów targi osłabły. Na starą pszenicę dotąd 
stale zaniedbaną, objawiło się niejakieś żądanie. Żyto 
w sprzedaży miejscowój miało dobry odbyt po wzimo- 
cenionych cenach. Na odstawę zakontraktowano około 
800 łasztów po 360 guldenów na kwiecień i maj po 
855, na maj i czerwiec po 347", — 350 guld.: na 
czerwiec i lipiec. 

W przeciągu miesiąca latego sprzedano : 

Pszenicy 1,050 ł., z tych 80 Ł, z spichrzów, żyta 
810 Ł, jęczmienia 130 ł, owsa 10 Ł., grochu 110 ł., 
bobu 1'/, Ł, wyki 15/, ł., rzepaka 25 t. 

Przybyło koleją : 

Pszenicy 1856, łaszt., żyta 10087, ł. jęczmienia 
282%, Ł. owsa 5'/, l, grochu 1467, ł, wyki 64 
łasztó w. 

W przeciągu tygodnia sprzedano : 

Pszenicy 280 łasztów, żyta 240 łasztów, jęczmienia 
30 Ł., grochu 17 łasztów. 

kors, warsz. 


Płacono za assi wagi holi, guld. pra, korz. pol. słp.gr. rip.g"- 


Pazenicy od 122 do 124 od 504 do 513 129 283 42 16 43 9 
„ 124 „ 125 „516 „535 234 236 43 14 45 3 
p 126 „127 „525 „ 560 237 239 44 847 6 
> 129 „132 „ 550 „610 243 249-46 10 51 13 
> 133 p 134 „ 600 p 615 260 262 50 18 51 26 
Żyto- „ — s 125 „ 3521, 363 235 — 31 29 32 25 
Jęczmień, 168-„ 112 „ 240 „252 203 211 21 21 22 25 
Kursa samian: Londyn 6,21.— Amsterdam 142,— 
Ateksander Makowski 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Berlin 5 marca wieczór. Na dzisiejszóm po- 


który przedstawia projekt swój, wydawania pisma cza- 
sowego treści archeologicznój w połączenia z Oddzia- 
łem Nauk Moralnych. Oddział wyznaczył z pomiędzy 


— Piszą nam z Tarnowa: 
Wydział kasy oszczędności w Tarnowie, oceniając 


zwłaszcza w początkach istnienia swego, 
w protektorze swoim znajdzie niezawodnie 
To też książe, gdy mu 
prezes wydziała kasy oszczędności p. Wojciech Grab- 


odpowiadając na treściwą i do okoliczności z8- 


i wpływ, czując się być odtąd z nim związanym. 
zaś słowo w czyn, oprócz znacznego dat- 
ku na zasiłek kasy oszczędności, polecił nadto zarządo- 
dóbr tarnowskich, aby odtąd każdemu , ktokolwiek 
skarbem państwa tarnowskiego wchodzi w kupno 


wniesienie większćj lub mniej- 


— Ze Lwowa mylnie piszą do N. Nachrichten z po- 


władzy.“ 
tylko „wszystkie ważniejsze mowy naszych deputowa- 
lecz je podaje wszystkie: bez wyjątku w cało- 
ści z zapisków stenografowanych, Z mową p. Zybli- 
w Wiedniu 21go. Dzienniki wieczorne wiedeńskie 


podały z nićj krótkie wyjątki, do- 
szły do Krakowa 22go, a nazajutrz rano t. j. 23g0 


znalazła się w Czasie tłumaczona. Tym 


s 


być nie mogło, bo mowy posłów krajowych i deputo- 


— Jutro w piątek dnia 7 marca, Ś. Tomasza 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


CENY ZBOŻA 
Na targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. 
(W walncie nowéj sustryackiój.) 


IL Gataukn 
od). %9 


Wyszczególnienie |- 
produktów 


Miors. w. pøson. zim. 
pszen. jarój . 


jęczmienia 285 „ai ssh separatystowskiemu w Richmond przedstawił gu- 
OWsą, . szą —|- beraator Letcher projskt, ażeby zważając na o 
| zby . 450 = statnie klęski separatystów, wymagające podwoje- 
— Ar yy dą nia energii, zawezwano w miastach pod broń Cë- 
tatarki 3|— kala łą męską ludność od 18 do 60 roku, wyjąwszy 


WYKI «cs > 
koniczyny cz. 
rzepaku zim. 
ziemniaki ..| 170 
w. siana.. . 
» słomy. . 
fant mięsa wołowego|-- |21 
» n» = drobnego . |-|18 
„ polędwicy wot, |--|30 
Spirytusu garn. zaw. 
mas. 2 hal. 1 i 13 Sal 
z opł. na 90° Trall. |---|—- 
Okowity na 829 „ 
Masła śwież. garniec 
mający f. 6 tót. 173] 3 
Drożdży wanienkę 


£ 
spssasuysusssts 


|BZEEEULIZSYTELCIŁEJ 


KE'"FENNEEFKASCE24. 


x 


z ow artak a Ea —|— |--|-- | wojorskie zamieszczają wieść niepewną o walce pod 
Jaj kurzych kasa PE —|= [ZZ |Savannah i zdobyciu tego miasta przez unioni- 
Miarka ozyli 1/, mec stów. (Obie te walki i zwycięstwa zaszły na wy- 
Kaszy jęczmiennój . |—|60 2d że brzeżach Południowój Karoliny i Georgii, właśnie 

EE wik. | 148 rr w okolicy, w którój poległ niegdyś Kazimierz Pu 

a pin g b... Z ste u pei ławski za wolność amerykańską. Na wybrzeżach 

eT Y” — tych, w tyle głównćj linii bojowéj, działa osobny 


—|— |-|8 


FERELETJ 


- zę JA M3 | 
ęki z pod krupek . 
» Pszennój . . . 


—|80 


Z Komisaryatu targowego. — Kraków 4 marca 1862, 
Dolegowśni obywatele: Radxoa Magistratu 
Łoziński. 
Komisarz targowy: Jezierski. 


Rzeszów 5go marca. Na dzisiejszym targu pre- 


ga obi w przecięciu ceny następne W w. a misyę (Niektórzy mniemają, że z powoda jego po: 
sw ca . . . „(za mierzycę) - - « « + 5'021/ |stępowania w czasie manifestacyj w jesieni przez 
Jaos Ary ę . i . i i Ak. r A mój lą | uczniów uniwersytetu przedsiębranych). 
j sait aa je tdskiój lęki jst + + + © 16275] W Wiedniu dwa głównie przedmioty zajmują 
=o . scope r e 6 + - 400 |uwagę publiczną, to jest wypadki paryskie, o któ- 
be śe. 1481, Ga 0033946 OD « . 3:50 rych doszedł tam telegram, i układ 'z bankiem. 
m aw a ae ago e 406 + + „280, | Go do pierwszego, dzienniki ograniczają się tak 
a KA wa a aaa 6 6 6 0/12100 |jak i gdzieindzićj na oceniania wypadków; eo do 
Ziemniaki woale eco gaj 000 5 4 140.0 |drugiego, plan przedstawioy przez p. Zanga wy- 
rzewo twarde . . . . (za siage) . © . . 8:60  |qziałowi skarbowemu i przez autora ogłoszony, 
Sian miękkie . . - « » POŁOWĘ 6-00 | wywołał rozliczne rozbiory i krytyki, które to 
aa soele „04 e „ „(za centnar). . . 1:00  |głównie mają dobrego, że wykazują, iá przeciw- 
MENET ONAA. Wąs. © ©. 62.6 0 1:00 [nicy projektu p. Zanga nie są Jeszcze zwolenni- 


Wrocław 3go marca. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) grosz, 


srebrnych pruskich (po © cent. W: a. oprócz lasy). - |ograniczą Się pewnie do kilsu moweów, bo w tak 
preed. śred. pośled. © |specyalnćj rzeczy nie dość na ogólnych pojęciach. 

Pszenica biała . . o -> 85-88 88 76-80 Rocznice pamiętnych dni 25, 27 lutego i 2 mar- 

p ZÓRB)- ie 0 = „85-88 83 76-80 |ea, pamiętnych męczeństwem narodu lub wspania 
Żytoskusagdnj, 4. 146% 59-61 58 65-57 . |łym objawem jego potęgi moralnej, mijają w War 
Jęczmień . . . „39-40 58 34-86  |szawie spokojnie i poważnie, źałobnemi a uroczy 
OWI CE ab sza 26-28 24 29-28 |stemi nabożeństwami przez całą ludność obcho: 
RERO TA o « * 56-60 52 45-48 |dzone. Ucisk trwa niezmiennie, a reformy CgTaDi- 
Rzepik (za 150 funtów brutto) —  — = czyły się dotąd na pozwoleniu chodzenia bez la: 
epak jary » TE tarek do litej godziny wieczór, i rocznica wstą 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar ełowy (897/,; 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57'/, kr. 
w. 8. Oprócz agio). 

Czerwona przednia. « » * * > 


nie przyniosła 
my dodąć do 


<. 123/,—18  |naszego korespondenta 2 Warszawy. 


3 


Urzędowa Gaz. powsz. pruska zaprzecza poda- 


| | oia Dziennika Drezdeńskiego, jakoby Prusy w spra- 


wie heskićj przechyliły się na stronę Anstryi, i 
daje do poznania, iż się staio przeciwnie. Różnice 
te są wszakże tak błahe, że o nich niema co mó- 
wić; główną rzeczą jest to, że oba państwa przy- 
stały ua jedno, i że sprawa ta będzie załatwioną 
przez Bundestag, a zatem na drodze, która dla 
Prus miłą być nie może. Wszelako Gaz. Kaselska 
oświadcza, iż rząd Elektora niedopuści interwen- 
cyi. A wszakże dzisiejszy stan rzeczy zawdzięcza 
Elektor interwencyi Związku. 

Dzienniki. berlińskie ogłaszają protestacyę kil- 
kunastu członków zgromadzenia stanów szleswi- 
ckich przeciw kompetencyi ogólnego sejmu pań- 
stwa duńskiego (Rigsraad) i przeciw prawomocności 
uchwał jego odnośnie do Szlezwiku. Celem tćj pro- 
testacyi jest wprowadzenie sprawy szleswickiój w 
jeden tok z holsztyńską. - a 

Nieporozumienie we Franeyi między Ciałem pra- 
wodawczóm a Cesarzem, nieporozumienie które tak 
wielki rozgłos miało w Europie i tyle przesadnych 
wywołało wieści, zakończyło „8ię cofnięciem projektu 
rządowego , o czóm Cesarz pismem Izbę uwiadomił, 
jak to doniosła depesza z 5go t. m. W przeszłym 
numerze zamieszczona. Cofaąć się tak mógł tylko 
rząd silńy, mający swobodę ruchów; słaby bowiem 
przy takim odwrocie zostałby zaraz pchnięty w tył 
dalój niż zamierzał się cofnąć. Dosłowna osnowa 
pisma cesarskiego w dniu wezorajszym w Izbie 
odczytanego, nie jest jeszcze znaną, a z depeszy 
nie możną dokładnie o nióm sądzić. W czasie tego 
nieporozamienia roznoszono tu i w wielu miastach 
wieści nietylko o zbliżającćj się ale o jaż wybuebłćj 
rewolucyi w Paryżu. Aby, obok milczenia o tém 
w dzienaikach, wierzyć, iż rewolacya wybuchła 
w Paryżu, trzeba niemieć najmniejszego wyobra- 
żenia o dzisiejszych środkach komunikacyjnych łą- 
czących główniejsze punkta Europy; w godzinę po 
wybuchu wiedzianoby o nim we wszystkich wiel- 
kich miastach, a w 12 godzin wydrukowałyby o 
nim pewną wiadomość wszystkie znaczniejsze 
dzienniki. 

Dziennik Ratazzego Monarchia Nazionale z 3g0 
b. m. wydrukował niejako program nowego mini- 
sterstwa włoskiego. Program ten jednak jest tak 
ogólnikowy, iż nic rzeczywiście nie mówi prócz 
tego, iż nowi sternicy rządu nie odstąpią od speł- 
niania programu narodowego. Oto owe ogólniki 
wydrukowane w Monarchia Nazionale: „Naród 
chce norm laego, silnego i poważanego rządu, któ- 
ryby niewzruszenie trzymał się programu nakre- 
ślonego przez większość sejmu włoskiego; któryby 
jednoczył dla siebie wsparcie wszystkich sił na- 
rodowych i skupiał około siebie wszelkie uczciwe 
przekonania; któryby ;silną ręką kierował władzą 
i niepozwolił sobie iraponować stronniętwom; któ- 
ryby szanując przymierze i przyjażń sąsiednich 
aarodów, korzystał z tego -w celu zupełnego u- 
konstytuowania narodowości włoskiej; któryby u- 
zupełaiał organizacyę sił wojennych i poprawił po- 
łożenie fiaansów krajowych. Ratazzi przyjął pole- 
cenie utworzenia nowego ministerstwa, gdyż ma 
przekonanie, że z pomocą sejmu uda mu się tru- 
dności pokonać i rząd taki postawić*. — Więcej 
może niż ten program, mówi o kierunku przyszłe- 
go ministerstwa, fakt narady Ratazzego z Garibal- 
dim, który natychmiast, jak tylko Ratazzi miał 
sobie volecone tworzenie nowego gabinetu, przy- 
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« i a Rr A AA lmość chowu pszczół w ludzie rózkrzewić, ale takżć i za- najsilniejszćj Pomady do rosnięcia wtosów BEE niedobrą uznaną została, może być ná koszt Han- 
Oligi kolet krak.-szląsk. . „ . . . . krak.-szlądk. . e s -sr.se = NÉ an se ae tym! zyłierżątkom .wsuieció: Dla: tego: więc + ai F dla aria (pł Ee a należytość się natychminst franco po-= 
Paryż. 1 Marca. | noże to dziełko i hyg iej M E D ï , N A ; pagante Y 
f posłużyć za książkę podręczną dla wiej- 33 5 > - : 
EWY OEI -| skiego duchowieństwa, dla Nauczycieli szkółek wiejskich w połączeniu z tak ięci er | ji pac, i w s a pw Wc je 
l: $ . u od ürmamı : 
u R i mowi ala wayita deh, Kit mi m of Wschodnią Wodą do rośnięcia włosów i brody, -| nma kie Hando pod frma 
; i js : ie str i w Andrychowie G. orny. w Niemes Fr. Otto Mrzina. 
|kszego rozszerzenia takowego zachęcić. M. Mallego w Wiedniu, „alte Więden, „pAuPRABĘ AT. 2 jA bitó) Karol Saliaffeanh. ý je Nikolsburę J. M. Fischer. 


znajduje się w Nrze 4 „Wanderera* następująca wzmianka redakcyjna: „Dobre utrwali sig: zawsze p Bochni Paweł, Niedzielski. „ Napagedi Jan Fitschner. £ 
t wszędzie, rozumie się, jeżeli jest rzeczywiście dobrém,“ A. Faliszewski. -= „ Nowym Targu Karol Laur. 


We względzie kosmetycznym jest takie przypuszczenię nięzbędnie potrzebnem, albowiem nie do: |, Dzikowio N. Giryński. n Oświgoimie pei Dewakh 
znajemy w Austryi bynajmnićj braku wyrobów kosmetycznych wszelkiego rodzaju, również nie możemy |» Bash wilk. WP > Pioómyśla Ea. Machalaki 
się uskarzać na brak bombastycznych wychwalań w tym względzie. Leez Publiczność mająca wielkie opióttóbydku Ohl Piroszka. _„ °, Wim. Praczyński. 


Cenę egzempląrza na pięktsym białym papierze w dro- 
dze prenumeraty ustanawiam dla Galicyi 1 złr. po wyj- 
ściu dzieła będzie takowa pocćlwyższoną. 

Prenumeratę upraszam przesyłąć do księgarni Ja-| 
na A. Pelara w Rzeszowie, franco, które to dzieło po 


Pociągi osobowe na kolejąch żelaznych. 


OQdchodzą: 
drakona do Worsgawy 7. ranam do Wiedmia i Wro- 
capia 1 rano; 3. 15 po połądniu —7 do Ostrawy 


(prue Bogumia (Oderberg) do Prue) 9. 45 rano — |... p : iejsce | upodobani francuskich etykietach i angielskich opakowaniach, pomimo tego nie da się wiecój jak Pradze J. Chlumotuki. 
Pii to bezpłatn kaz podobanie w etykietach 1 angielskich OopaKOW + Pon eg ię ‚wiecej ja Gablonz Fr. Pietsch. » ki. 
DOOR rdr > tezie "aaa aesa aAa 'ARISEAAY | raz „złapacz* i przechwalona Woda X — wraz z podziwianą Pomadą Y —, służy. po największćj czę- „ Gracu J. Wilfing. n Rzeszowie F. Jaskiewicz, 


ren "A ye A żę, sa ; ; Grosswardoin. J. C. Bössler. -p Reichenberg Fr. Otto Mrzina, 
ści tylko — do zbogaċčenia roczników ogłoszeń na wiatr. Zasługuje zatem na tem większe uznanie, > Grybowio M. Muszyński. `P Rozwadowie K. Marecki. 


Js. Antoni Misiewicz, Pleban w Przybyszówce, ) * AA ? Pi r 
— jeżeli który kosmetyczny wyrób odpowiada zupełnie swemu celowi i swój nazwie i z prawdziwem ukon- ? Hohonmaut É, K. Tauer. p Schlgn W. Nodwied i Byn. 


z Granicy do Śscwakowy 6. 30 rano; 2. 6 po poładnin. p k drewniany, z-zabydowaniami gospo- tentowaniem potwierdzamy fakt, że pan M. Mally ze swą szczególną najsilniejszą Pomadą do rośnię-|, Iglau Frano. Bargchr. „ Bzegodynie Anton. Felma- 
U ryt b ma Zm yd TO TS MC; 1. 48 po poładch wore darczemi, W dobrym. stanie i z pię- | cia włosów „Medytryny* osiągnął najchlubniejsze skutki i dał niezaprzeczony dowód, że nie jest by-. P Jaśle Ji EB. Bulsiowioz. | kaś CR - zag ler 
tm Lana do Krakowa 4, reno; 5. 10, wieęsór, knym owocowym i warzywnym, ogrodem 2 morgi obej |najmnićj potrzebnem być. z Paryża lub Londyńu, by umieć wyrobić środek kosmetyczny prawdziwy, | p zamorenie My saksy * gamkorze Ign. Praczyński. 
+ Recssowa do Hrekowa 1. 40 po poładnin. mującym, w GORLICACH, za miastem, przy gościńcu | jak najzupełnićj doświadczony, O'tój Pomadzie możńa śmiało powiedzieć, że się dobre wszędzie utrwali. Psevdsfwie Br. Juśkiowiez. „ Sanoku Jan Jaklitsch. 
Przychodzą: „|do Sącza prowadzącym położony, jest z wolnej ręki Pomade tę w słoiczkach lub flakonikach po 1 złr. 80 cent. utrzymują: (269-144) p Kcłomei Th. Zachariasie- » — ma jpókocey. 
Lo Krakowa z Więdmia 9. 45 rano; 7. 45 więczór — x Wro |za mierną cenę do sprzedania. — Bliżgza wiadomość W KRAKOWIE Handel pana Józefa Jahna, waj G ea rowie Jan K nek, A 
cławia | Warswawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — |u właścicielki. Maryi Szmid w GORLICACH. (272-2-3) w Bilsku p. A Herrmann. | w Kołomyi p. Schaje Herrmann, w Samborze p. J.. Kriegscisen aptek, obw. | „ Kóniginhof Bern. J. e" » asprzykie- 
z Ostrawy (przez Bogumin (Odórborg) s Pro 5. j „ Cochni p. Paweł Niedzielski. „ Komarnie p. A. Empexrl aptek. > A p. Stanisław Riedi apt. „ Kentach St. Mrozowski. Tokaju And Mer 
27 wieczór — ze Lwo Ba 2. 54 po południu; 6. 15 Ç „ Brzeżanach p. Baruch Fedehecht. „ Lwowie p. Adolf Berliner, aptek, „podj, Sanoku p. J. Jaklitsch. „ Karisbadzie Jan Dounas r > aR 


rano = z Reeswowa 7: 40 wieczór; — z Wielicski „ Buczaczu p. M. Lipschütz. Opatrznością.* „ Stanisławowie p. I. Tomanćk apt. » Kronstadzie J, Hoffmann: . p Turco A. Czyrniański. 


W ZDROJOWISKU 


1 À , s z $ z wicach W. Zawadzki. „ Verócze J. Iemetrovich. 
5.40 wieczór. Cieszynie p. E. F. Schröder, p- Piotr Mikolasch aptek, Stryju pi Sidorowiez apt. „ Krzeszo . 
do Rseszowa s Krakowa 11. 84 przed południem; do Za00tw. SZ H x Czerniowcach p. J. Tomanek aptek. $ Liska p. Monaczyński apt, A Suczawie p. Worell apt. n Leżajsku hę iaje ma i fagre e me Pr. 
9./30 rano; 9. 15 wioésór. ,.CZAWNICYy n n p. Ignacy Schnirch. „ Monnsterzyskach p. J. Lipschütz, „ Tarnopolu p. K. Latinek. „ Tanoucie Jen Gawlikosski. * owioach p roi ki 
z EW OOO. będzie nadana posada D dl < A » Dębicy p. J. F: Masłowski aptek. » Ołomuńcu p Koberg. » » , P A. Morawetz, » M lenicach M. A. Łow- k b A Hoeflich. 
Przyjechali od do 6 M 6 ri  Vozoroy dla przypilnowania porzą- „ Dolinie p. Alojzy Schulz. „ Opawie p. Franciszek Brunner. „ Tarnowie p. Józef Jahn. n My! ński » » ug. 1. 
rzyjechali od 5 do arca 1862. dku, czystości i bezpieczeństwa miejscowego, z płacą pół- |„ Drohobyczy p. L. Blęczkowski. „ Przemyślu p. Edward Machalski, n Truskawcu p Lo Klecżkowąki apt. isterdorf K z Wolf » Zaleszozykach J. Kodrębski. 
HOTEL SASKI. Kazimierz Szeliski poseł z Galioyi, Lu-|roczną 120 zir. w. a. a li Rodakow. i, wieku naj- |» Kołomyi pp Sternhell i Morgenstern, |, Radowcach p. lgaacy Schniroh. „ Turce p. A. Czyrniański. n Moar Józef Richter. : aN opa? 
ugina m0 pryw., Józef Berych wł. dóbr z Królestwa. | mpićj 3 0to-letniemu, usposobienia. spokojąego i poważne- |” __»___PP- Bosen i Kohv. n Rzeszowie p. Ferdynand Schańtter. {p Zaleszczykach p. Józef Kodrębski. PSE A i i c ? 
Władystaw Bobrowski, Feliks br. Konopka wł. dóbr z Ga- ec! i Doe < I p i 
licyi. Aleksander hr. Lanckoroński, Bonawenturą Suski wła. go, umiejącego biegle czytać i pisać po polsku: i mogą- SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. Karo Her rmann w Krakowie. 


dóbr z Tarnowa. cemu wykazać wiarogodnemi poświądczeniajmi swoje uzdol- 
Wyjechałi: Jadwiga Rulikowska, Włądysław, Stanisław | nienia, dotychczasowy sposób zatrudnień i stan niepośla- 


i Józef Limsocoy ob. do Królestwa. Franciszek Czajkowski. kowanćj obyc: jnośçi. — Konkurs oznacza si 
Julian Zarzycki, Stanisław Brandys ob. do Galicyi. Józef Kwietnia ©. b. w którym stoli. termi uj yA 20z0 
Wodnicki Dr med., Teofil Zarembski ob. do Królestwa. MAGM y ante. zgłosić się 


w ciągu dnia Do dzisiej N d y . 
Nota aw heza jszego Nru dołącza się 
„Spis Nasion pastewnych z prođu- 


w Wya. bar. | Sian ciep. | wilgotna i 
2 3 w mA PAr.| podług | powietrze i Kioranok 
ajg husaie. | Resumero| względna aatężenię wiatru 


* HOTEL DREZDEŃSKI. Michał Koźmian. Graszczyński | może, ubiegający o tę posadę osobiście lub listami fran- | 7525328717 vz 95 zachod. słaby śnie keyi Henryka ze Sław Sławińskiego i Syna 
ck. urz. z Węgier. Nepomucen i Lucyan Bogusławscy obyw. | kowanemi do samćj.Dyrękcyi Zdrojowiska. w Szczawnicy. 10-30 44 A 2 4 98 wschodni y pochmórno a |- 45] jra | i 4 - R. ? * 
z Warszawy. Karol hr. Bobrowski wł. dóbr z Adrychowa. (266-2-3) 6| 6| 31 02 |—46 , 99 półacony słaby k $ w eczy górnćj. 


W Drukarni „CZASU,* Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


| 
| 


